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(Drugi Polak ma wejść do gabinetu. — 
Refleksje nad przyszłością. —  Pomyślny dla 
ar.tonomistów zwrot. — Blizka zmiana w gabine
cie. — Niemieccy profesorowio w Pradze wyłamu
ją «i« * pod dyktatury kasyna. —  Czeski komuui-
katjo^konferencjijemmersdorfskiej).

Po odroczeniu posiedzeń Rady państw a mi
nisterstw o obecne zdawało się zm ierzać do po
zyskania ‘“łego klubu liberalnego i do utw o
rzenie nowej większości w R adz5e państwa. 
Rzecz ta  jednak okazała się niemożliwą. A dziś 
ju f tak  się stosunki ułożyły, iż m inisterstw o miało 
stanowcze powziąć postanowienie, opierania się 
w ciągu dalszego ciągu Rady państw a na do
tychczasowej większości, złożonej z Polaków, 
Czechów i stronnictw a praw a, i już teraz  w tym 
duchu uzupełnić skład swój. Donoszą nam z 
Wiednia, że już wkrótce to uzupełnienie na
stąpi, i je^en z Polaków wejdzie w skład mi
nisterstw a jako m inister fachowy, mianowicie 
jako m in ister oświaty. Jeżeli się ta  wiadomość 
spraw dzi, to  wybór byłby między dr. E uzebiu
szem Czerkawskim a  dr. Dunajewskim Nie 
potrzebujemy dowodzić, że dr. Eazebinsz Czer- 
knwski posiada nierów nie większe zdolności fa
chowe n a  tę  posadę, większą znajomość spraw  
askolnych w całej A ustrji — a co najw ażniej
sza, niezmordowaną niczem gorliwość i praco
witość.

Cisza zapanowała w dyplomatycznych sfe
rach  Europy. Jestże ona symptomem znpęłnego 
zadowolenia graczy dyplomatycznych, kierujących 
losami mocarstw; czy może raczej świadczy o 
skupianiu s ił i ducha przed grożącą burzą ?

Posłuchajmy, jak ie  na  ten  tem at wywodzi 
la le  jedno z pierwszorzędnych czasopism an 
gielskich. W żalach tych je s t bowiem sporo, 
wprawdzie gorzkiej, ale za to zdrowej prawdy.

.Spójrzm y n a  fak ta  otaczające nas dokoła— 
piszą tam  —na fak ta dotyczące nietylko naszej 
ojczyzny, ale całego św iata, jak  długi i szeroki. 
W skazują nam  one dzisiaj potężniej niew ątpli
wie niż kiedykolwiek dotąd, że św iat nasz w raz 
z całą swoją cywilizacją wkroczył w fazę za
mieszania, w fazę, w której dawne zasady i da
wno b&sl przestały  kierow ać myślą lndzką. 
W iara  ludzi nie dorasta m iarą do siły ich n a
miętności, a  w skutek tego nowy — co gorsza— 
o wiele luźniejszy kodeks moralności począł 
aiądzić czynami luft*  mi. Św iat epf» się wstecz, 

mifóeflOBL . iźapiigg%o deg raduje pa^wp&WM* 
wsiąkającego ^  jego k re ir  jfadu — iadU prZ c- 
Wro^aego i dzikiego przekonania, t e  s iła  równa 
się prawu, że s iła  a prawo to jedno.

Tam gdzie dawniej ludzkość wypisywała na 
iwych sztandarach obowiązki, dzisiaj wypisuje 

u te re sa ; gdy dawniej jednostki dbały o honor, 
dzisiaj ubiegają się jeno o rozgłos. Spójrzmy 
dokoła siebie, przebiegnijmy okiem po w szyst
kich ludach Europy, zajrzyjm y do głębi ich 
serc, a  przekonam y s i ę , że właśnie in teres i 
rozgłos są jedynem i motywami ich czynów. — 
W prawdzie wśród każdego ludu znajdziemy i 
dzisiaj szczupłą garstkę mężów, walczących i 
teraz  w imię wyższych zasad społecznych i po
litycznych. Ale gdy dawniej w alka ich, unosząc 
się na gołębich skrzydłach ideału, była okrasą 
dziejów i znaczyła szczeble cywilizacyjnego po
stępu, to dzisiaj przytłoczona falami egoizmu, 
stanowiącego jedyny motyw teraźniejszego życia 
narodów, kry je się gdzieś w ciemnościach, gdzie 
ledwie dopatrzy jej istn ien ia  bystre oko etnolo
gicznego badacze

A te  fale egoizmu, te  b rn talne siły, k tó 
rych spienione kłęby unoszą się obecnie na 
dziejowej powierzchni, nie obiecują bynajmniej 
pokojowego rozw iązania stojących na  porządkn 
dziennym spraw  politycznych i społecznych.

r n e i f ł a t ę  1 effleasemia p rm yjnw jł
We Lwowie bióro administracji „Gasety War. 

Plae Halioki w patom W. Ulanicokich. Ojto- 
■semia w Poryła pnmmnje wybornie dla 
Har.‘ ajenoja pana Adama, Bne Cidment, 4, Paru, 
prenumeratę cai p. pułkownik Baeskow- 
•ki, Fanbonrg. Poiseonniero 8S.; w Wiodnin 
PP- Haassnetein et Yogler, nr. 10 Wallfiechgneee. 
A. Oppelik Stadt, Stnbenbaotei 2., Botter et Cm. 
L Riemergaaee 18 O.L., Danbe et Cm. L M«- 
rieflianitraeee 8.; w Prankfareie nad Menem w 
Hambnrgn pp. Haaeenatein et Yogler.

0tft0B2KBU pnyjmnję rię la  opłatą 6 eat. 
ed miejsce objętości Jednego wierna drobnym 
drukiem

B e k l s a y  w  r n b r y e e  .W a d w r tu e ' 
8 0  e t  o d  w ie rn n a .

Zrodzone na  gruncie czysto-materjalnym , prze
mawiają one bardziej językiem ciała niż ducha. 
Ta zaś forma cywilizacji do której one dążą, 
nie należy ani do najlepszych, ani do n ajw yż
szych, an i naw et do najtrwalszy i. R^daj nawet, 
czy w ogóle cywilizacją nazwać się może. Więc 
czy i w takich warunkach wolno łudzić się na
dzieją, wolno być optym istą?

W eźmy dla przykłada Anglię. Jestże  czło
wiek, coby zaprzeczył, że dzisiejsza tendencja— 
nie rządu wyłącznie — ale całego ogółu angiel
skiego, wszystkich jego planów, dążności, ncznć, 
je s t tego rodzaju, iż po roku mocarstwo Bryt- 
tów okaże się słabszem, wątlejszem u swych pod
staw , a  bledszem w swej sław ie? To co mówimy, 
nie powinno wszakże przejmować zbyt wielką 
obawą umysły nerwowe, bo nie myślimy, aby 
k a ta s trę fi m iała nas już spotkać w bieżącym 
roku. Niebezpieczeństwa, na  k tóre cesarstwo 
brytańskie jes t narażone i ku którym  zmierza, 
są jeszcze bardzo od nas oddalone, zaledwie ich 
znamiona dostrzegać się d ają  na  krańcach per
spektywicznego widnokręgu i są raczej m oral
nej niż m aterjalnej natury . Ale czyż przez to 
o nich mówić i myśleć nie w arto?  Czyż nie 
wypada skonstatować bolesnego faktu , że my 
dzisiaj jesteśm y daleko mniej silni niż byliśmy 
dawniej — siln i w znaczeniu mor&lnem, a nie 
bagnetowem ? Nasza reputacja czyż sto i dzisiaj 
tak  wysoko jak  o ręż?  Czyż znaczymy dzisiaj 
to, co znaczyli przodkowie nasi ? Można w pra
wdzie mieć nadzieję, że w końca z tych cięż
kich prób, które nas w przyszłości czekają, wyj
dziemy zwycięzko; ale tylko nadzieję, przodko
wie zaś nasi w takich razach miewali moralne 
przeświadczenie. A to coś więcej znaczyło, in
ną bowiem bronią ludzi uzbrajało 1

S tały  ląd Europy bodaj naw et czy ty le ma 
promiennych widoków w swej perspektywie, ile 
dla Anglii z mozołem wysznkać się dało. I r a n  
cja je s t w  gorączce — z szaloną niecierpliwo 
ścią pragnie roztrwonić to czem ją  obdarzyła 
k ilka la t pokóju. Bardzo zaś w sm ętnych bar
wach kreśli się w oczach naszych przyszłość 
trzech  największych m ilitarnych potęg Europy. 
Dążą one z coraz większą Chyżością, jak pod 
wpływem inercji m artw e ciała, do rewolucyjnej 
krawędzi. >ocjal> m i nihilizm, te dzikie siły, 
spłodzone kazirodczym związkiem despotyzmu i 
bezprawia na  łożn ciemności i m ilitarnego zby- 
dlęcenia, rozsadzają te  okowy, którem i dotąd do 
knpy się trzym ały m oralne podwaliny bytu o- 
wych mocarstw. Ludy nie pragną być nadal ak 
jak  były dotąd igraszką dynastycznych za ta r
gów, towarem międzymocarstwowych ja tek  I

t r a k ta t  berliński, chor^ na  nieuleczalną i 
chroniczną słabość, tam wre i kipi jeszcze wy
raźniej, z jeszcze większym szumem i hałasem, 
bo małe garnki zawsze więcej szumią niż ol
brzymie kotły. Za to nie pękają. 1 dlatego ty l
ko można żywić nadzieję, iż rok 1880 na Wscho
dzie zajęty będzie jeno kipienia procesem.

O Tarcji zaś tyle tylko powiedzmy, aby nie 
zbłądzić w proroctwie naszem, że na jej po
wierzchni, pokrytej zgnilizną, nie okaże się ani 
jeden symptom, znamionnjący powrót do u tra 
conego przed wiekami zdrowia.

Przedstawiliśm y jeno ciemną stronę p rzy
szłości świata. Lecz i na nią pada parę pro
mieni św iatła. Jeden z nich rzuca sta re  nasze 
przysłow ie: „ The unforeasen is that which alwaya 
hajyp ;n«“ (uieprzewidzianem je s t w łaśnie to, co 
zawsze się staje). W ięc i w danym razie, n a 
stąpić może to, czego właśnie nieprzewidnjemy 
i czego nam przewidywać nie wolno, hołdując 
zasadzie, że sku tk i zawsze są podobne do swo
ich przyczyn. Ale mówiąc bezstronnie, wyznać 
potrzeba, że jeszcze nigdy nie wprowadzono w 
grę ty le pracy w celu nleczenia społeczeństwa 
z „chorób w ieku8, ile teraz. Miejm. więc na
dzieję, że praca ta  przyniesie swój plon, że 
rozszerzająca się ośw iata zapobiegnie niejednej

katastrofie, że m oralne siły  nie wygasiy do
szczętu i że przeto .......  przyjdą jeszcze dobre
czasy.8

KrWo aa wygnam.
'o w a ś C

6'# A * jvn se t D a u d e ta .

(Ciąg dalszy.)

W krótce rozpoczął w salat i» tan iec na- 
nowo i to z ogniem, * ochotą, któr« ^  tych 
kotach znających tylko konwencjonalne zabawy 
podwójnie zadziwiały- Bezwarunkowo w  uro
czystości tej czuć było w powietrzu coś n ie
zwykłego, jak  Lebeau mówił, coś gorączkowego, 
namiętnego, ognistego, co objawiało się n ie 
tylko w uściskach tancerzy, zapale dam, w pew
nych błyskawicznych, krzyżujących się spojrze
niach, ale nucił, w tempie walców i  mazurek, 
w których tonach słychać było brzęk ostróg i 
szczęk iręza ... Na innych balach tak ie  gorąez- 
kow usposobienie zdarza się także niekiedy, 
ale to  zwykle już pod koniec zabawy, kiedy 
blady poranek zaglądnie przez okna, a  ostatn ia 
godzina tanecznej ochoty napoi wszystkich pło
mieniem l tą  pijaną swobodą niezw ażającą na 
uio. Tu jednak bal dopiero się rozpoczął, a  już 
płoną dłonie, już w szystkie serca biją gwałto
wnie, a  kiedy jak a  para  w nam iętnym  uścisku, 
npęjona roskoszą i miłością przesnwa się w lek
kich skokach, wszystkich oczy tow arzyszą jej 
z zadowoleniem i żałośnie. Każdy wie bowiem, 

"i wazysey ci tryskający  życiem tancerze, to 
iliry jsoy szlachcice, k tórzy  poszli w raz z królem 
na wygnanie, to  szlachta francuska, gotowa za

wsze za  legitymizm krew  przelewać, aż mło 
dzież ta  jutrzejszego dnia w yrnszyła na przed
sięwzięcie nadzwyczaj niebezpieczne i ryzy
kowne.

Ilu z nich, naw et na wypadek zwycięstwa, 
iluż powróci z tych dumnych młodzieńców, któ
rzy bez względu na swoją liczbę za broń po
chwycili ? Nim jeden tydzień upłynie iluż z nich 
leżeć, będzie bez życia na polach i górach, z me- 
lodją rodoicy w uszach, k tó ra w tej chwili krew  
im rozpala?! Bliskość niebezpieczeństwa mięsza 
w radosną uroczystość b icie '” serca n a  dzień 
przed bitwą, z tego to powodu łzy i ogień bły
szczą w oczach, ty le  tęsknoty i ty le  zapałn. 
Cóż można odmówić temu, k tóry  za k ilka chwil 
odejdzie może na śmierć nieochybną? A ta  
śmierć rzuca już cienie, jej skrzydła zdają się 
wydobywać ze skrzypiec o rk iestry  tony p ła
czliwe — jakże ona ułatw ia wyznanie, jakiej 
siły  udziela ramionom do uścisku 1 Płochliw a to 
Miłość i uściski jednodniowych owadów, spoty- 
kających się przypadkowo w promieniach sło
necznych! Goście balowi pó większej części nie 

81"e’ nie z°baczą się może już nigdy, a 
jednaŁ serca ku gob}e się w yryw ają! Niektóre 
z  naj umniejsaych piękności usiłują pomimo 
wewnętrznego W zruszenia uśmiechać się iron i
cznie, e i eż czułości ukryw a się naw et pod 
tern pozornem ; derstw em ! Porw ane w w ir 
wszystko krąży, jło w y  aż poclly lają  ka  sobi6)
a  włosy szeleszczj . w szale, w którym  o św ię
cie się zapomana »'bua para  sądzi, że je s t sa
motną, że ją  unoszą gdzieś w niebiosa tony 
Bramsowskiego walca, lub Szopenowskiej m a
zurki.

Najbardziej zaś ze w szystkich w zruszony 
je s t M eran t; drży jak  w febrze, dźwięk gęśli 
raz  łagodny, to  znowu nam iętnie dziki, poru

Najnowsze wiadomości z W iednia i Pragi 
opiewają nadzwyczaj pomyślnie dla autonomi- 
stów, a zw łaszcza dla Czec iw.

Przedewszystkiem  m inisterjalna Montagtre- 
m e  sprostowała pogłoskę, jakoby do osądzenia 
memorjału czeskiego miano ^swo&c ankietę, co 
Czechów srodze a  słusznie o t rzyło, i do za
palczywych wycieczek przeciw rządowi dzienni
ki czeskie spowodowało. Otóż p: ».wdą jes t tyle, 
że właśnie znana komisja m inisterjalna je s t jnż  
tą  ankietą, k tó ra osądzić ma, co z żądań cze
skich w in teresie adm inistracji i nie-czeskich 
narodowości przyznać a  co odrzucić w ypada; i 
tylko jeszcze będzie zasięgniętą opinia nam ie
stników, co według przepisów biurokratycznych 
nastąpić musi. Decyzja zależeć będzie od rady 
m inistrów i od cesarza. Do Pokroku telegrafają 
z W iednia, ze źródła widocznie bardzo powa
żnego, że pessymistyczne doniesienia dzienników 
czeskich nie mają podstawy, i owszem wbrew 
wszelkim wcale ważnym zabiegom rzeczy zmie
niają się n a l e p s z e ;  — do czego inny te le
gram Pokrohu dodaje, że n a  zebrania komitetu 
wykonawczego autonomistów z d. 18. bm. obja
w iła się zupełna zgodność we w szystkich sp ra 
wach bieżących.

W iedeński korespondent PolitUci pisze pod 
d. 18. bm.: „Dr. Rieger był wczoraj na  obiedzie 
a dworu i n a  wieczorze n wspólnego m in istra  
skarbu, p. H tfm ana. T a i tam  wielce go od- 
szczególniano. Po obiedzie cesarz począł poga
dankę, i między innymi Riegera bardzo łaska- 
wemi słowy zaszczycił. J aż  wczoraj zaprzeczy
łem, jakoby p rąd  niemiecki i  centralistyczny 
wziął górę — dzis.aj już mogę na  pewne powie
dzieć, że rzeczy dobrze stoją i że efrry  decy
dujące jak: przedtem  tak  i te raz  najlepszą in 
tencją pałają. Koła rządowe a przedew szyst- 
kiem korona, umieją cenić pomoc naszą, są z 
znpełnem uznaniem dla postępowania naszych 
przewódzców, prawdziwie godnego mężów s ta 
ną, i nie tylko że an i niem a mvśłi o zmianie 
w  objawianej nam dotąd życzliwości, owszem 
istnieje stanowcza decyzja w ytrw ania w raz o- 
branym  k ierunku8.

Nadto, jak  jnż n a  czele podnieśliśmy, ma
my pewną wiadomość, że w net zostanie zamia
nowany sta ły  m inister wyznań i oświaty — 
(p. S trem ayer tylko prowizorycznie ten  u- 
rząd 'iprawnje.) Na każdy^sposób o p. Siissie 
flęyY  n ie ma. Tu przef tfeaystkiem • w chodzi 
pytanie, czy uuwy m im sF^/^oiirie p rojekt Usta
wy o dotacji dla k leru parafialnego, k tóry  tylko 
bezwyznaniowcom podobać się może, jak  jnż 
wyłożyliśmy.

Tu winniśmy jeszcze powtórzyć co pisze 
Stara Presse pod d. 19. b. m . : „Dzisiaj pełno
obiega wiadomości o zmianach w gabinecie, m ia
nowicie co do tek  skarbu i oświaty. J td n i m ó
wią, że p. Chertek zostanie rzeczywistym  m ini
strem  s ta r ł  a, drodzy, że tekę <ę otrzym a pe
wna wybitna figura, ku prawicy się skłaniająca. 
Nadto pewien dziennik tyrolski donosi, że n a 
m iestnik tam tejszy p. Widmann zostanie mini
strem  spraw  wewnętrznych a do Tyrolu pójdzie 
nam iestnik morawski p. Possinger.

„Ile w tern wezystkiem prawdy, powiedzieć 
nie um iem y; tylko poprostn zapisujemy to coo- 
biega. Na każdy sposób zdaje sią, że wobec cha
osu w lewicy — k tó ry  się zwłaszcza w tak  smu
tnej postaci okazał w rewellacjach emmersdorf- 
skich — rząd nie myśli już zmieniać swego s ta 
nowiska w Izbie posłów i poświęcać tę  w ięk
szość, jaką mn praw ica daje co do budżetu i in 
nych przedłożeń. A naw et utrzymują, że rząd 
w jakiejś formie oświadczy, iż bynajm niej nie 
myśli dążyć do rozerw ania frakcyj praw icy 
Spełnia się tedy to, cośmy zawsze przepowiadali

lewicy, rozbierając jej postępowanie. Odpychając 
nietylko rząd, ale i wszelką ugodę z Czecha
mi, zmusza frakcje prawicy skonsolidować się 
jak  najbardziej, aTaaffego zmusza szakać opar
cia o prawicę. Praw ica zaś wcale nie będzie od 
zupełnego w yzyskania tej swojej pozycji — 
wszak lewica sama jej formalnie panowanie w 
rękę w tyka.8

A co najważniejsza, to  że niektórzy n ie
mieccy profesorowie wszechnicy pragskiej, choć 
nieupoważnieni przez całe greminm, zaczynaj^ 
z swoimi kollegami czeskimi porozumiewać się 
co do spraw y uniw ersyteckiej. Czyżby runął już 
wpływ „kasyna pragskiego", i naw et profesoro
wie Niemcy z pod jego dyk tatu ry  wyłamywać 
się poważali?

Gdyby tak  było w istocie, to możnaby po
myśleć nietylko o ugodzie czeskiej, o nabytkach 
autonomicznych drogami adm inistracyinem i, ale 
o znpełnem przeobrażeniu P rzedlitaw ii n a  pod
staw ie istotnej równości i  wolności prawno-po- 
litycznej.

Głosy h kraju.

Do spraw y em m ersdonskiej mamy dwie w ia
domości, pochodzące ze źródeł czeskich— jedną, 
że rewellacje Sonn- u. Mo-.— gtztg. ogłoszone zo
stały  mimo woli dr. Riegera, ale za zgodą dr. 
Fischhofa, k tóry  powierzył Scharffowi kopie ró 
żnych dokumentów, — a drugą ważniejszą, i to 
w formie kom unikatu ogłoszoną. Komnnikat ten 
op iew a:

uNotoa Preate usiłuje ile możności osłabić 
doniosłość nmów emmersdorfskich, tak  sprze
cznych z jej i centralistów  postępowaniem obe- 
cnem. N iestety czyni to w sposób —  że się de
likatn ie wyrazimy — niegodny, zadając kłam 
swi ma współzałożycielowi i byłemu naczelnemu 
redaktorowi a  naw et podając w wątpliwość pod
pis jego na owym doknmencie. Otóż możemy z 
całkiem pewnego źródła oświadczyć, że w szyst
ko co Sonn- u. Montaggztg. o umowach emmers
dorfskich podała, jes t prawdą. Twierdzenie N o
wej Presty, że E tienne nie podpisał tych pnnk- 
tacyj, je s t fałszywe. Ułożvł je pierw otnie p. Rie
ger, poczem pp. Fischht ff E tienne i Rieger 
wspólnie zredagowali i wszyscy podpisali, i spo
rządzono trzy  jednakowe egzemplarze, k tóre ja 
szcze dotąd w oryginale is tn ie ją .8

Dalsze wywody kom unikatu dotyerą wyłą
cznie Nowej Pres>y a  nie meritum  spraw y em- 
mersdorfskiej, więc je  pomijamy. Pi ter Lloyd  
zaś zapewnia, że dr. H erbst dopiero za insty- 
gacją kasyna pragskiego, którem  znowu je s t p. 
Schmeyk&l, wycofał się z udziału «' ugodzie z 
Czechami, zjazdem i aktem  emmersdorfskim za
inicjowanej, jakoż i potem w  roku zeszłym k a
syno pragskie wszedłszy w rokowania z Czecha
mi i doprowadziwszy aż  do sform atowania żą
dań czeskich, potem naw et odpowiedzi nie dało 
wcale żadnej, gwałcąc tem oraz wszelkie prze
pisy towarzyskie. Mieliśmy zatem słnszność, gdy 
roztrąbiono, że p. Schmeykal udaje się do W ie
dnia (przed ostatecznem głosowaniem nad usta
wą wojskową), wskazywać na kasyno pragskie 
i p. Schmeykala jako głównych, p. Herbstem 
kierujących kierowników polityki cen tra lis ty 
cznej. Ta banda kasynowa poniosła niemało o- 
belg i klęsk od samychże bemaków przy osta
tnich wyborach do Rady państwa, a jednak  gdy 
się uciszyły osobiste gniewy kandydatów, banda 
kasynowa znown górę wzięła.

Słusznie powiedział niedawno T aaffe: „Mów 
pan p spraw ie czeskiej z kim  chcesz, z Dolno- 
austrjakiem , z Tyrolczykiem , Styryjezykiem , z 
Madiarem, a choćby z Turkiem, byle nie z k tó 
rym  członkiem niemieckiego kasyna pragskiego— 
z tym i ludźm i niemożliwą je s t wszelka dysku
sja w tej spraw ie.8

Odetwa w tprdwie nędzy ludu natzego l
Od niejakiego czasu coraz bardziej zatrw aża

jące otrzym ujem y wiadomości o szerzenia się n ę 
dzy w ladzie wiejskim i w klanach wyrobniczych. 
We w szystkich też dziennikach czytamy liczne 
opisy strasznej niedoli — obrazy, których pióro 
zaiste w iernie określić nie zdoła, bo tylko ży* 
wemn oka mogą się one przedstaw ić w całej 
swej grozie. Lecz dotychczas celem zapobieże
n ia  nieszczęścia nic jeszcze n ie aczyniono — 
lab  tyle co praw ie nic. Czytamy tylko rtfisksje 
nad przyczynam i nieszczęść Ind nasz trap ią
cych, obliczania i przew idywanie skutków, Ja
kie w najbliższej przyszłości nas czekają; — 
ta  i ówdzie zaś spotykamy dalekonośne pro- 
jek ta  zaradzenia złemu i naw oływ ania repre
zentacji krajow ej, by skłoniła rząd  do niesienia 
pomocy zagrożonym nędzą gminom.

Czas jednak nagli —  projekta zostają pro
jektam i, rząd  zaś niezdecydowany stanowczo 
w tej potrzebie w ystąpić i  Jak sazwyezaj —  za
pewne i  te raz  n a  półśrodkach się tylko ogra
niczy. Czas nagli, gdyż sroży się zim a a  resztki 
zasobów nikną, zastój zaś w ekonomicznem życiu 
nie dostarcza niezbędnego zarobku tym , których 
nędza w pierwszej jnż  chwili w  całej swej sro- 
gości dotknęła. Zbliża się przednówek, p ra
wdziwie aż strach  pomyśleć, eo się dziać bę
dzie —  i sm utniejszy jeszcze horoskop przed
staw ia się na  rok przyszły ; większość bowiem 
włościan nie będzie m iała czem obsiać swoich 
obszarów.

Smutne to ogólne położenie bardziej jeszcze 
przez to się pogorszą, że znsjdnją się  ladzie, 
k tórzy  korzystając z ogólnej potrzeby i  spó- 
łecznej bezradności, n a  każdym krok a  wyzy
skają  i niszczą lad nieoświecony. L ichw iarze 
żydowscy nie znają współczucia a  c. k . uprzy
wilejowany bank włościański niema w sw rch 
statu tach  paragrafa o nędzy. Mało to irh  ob
chodzi, ile tysięcy jednostek padnie oiUrą i 
pójdzie z torbam i, by tylko zysk był wielki i 
pewny, lab  akcje szły górą. Nie mniej t*ż u- 
nciskają biednych włościan urzędy podatkowe, 
k tóre z biurokratycznym  stoicyzmem ostatn ią 
sierm ięgę zabierają za  zaległe podatki.

Któż więc w  tej strasznej doli wesprze Ind 
biedny, kto  poda m a rękę porno*,ną? Czyż ma
my czekać z założonemi rękam i gorszej jeszcze 
chwili, aż nędza tysięcy ofiar nie porwie ? czy 
czekać mamy bezradni aż do czasn, gdy wszel
k a  pomoc będzie jnż za późną? Potrzebaż nam 
do rozbudzenia straszniejszego jeszcze widoku 
nad ten, jak i się jnż  te raz  oczom naszym przed
staw ia?  W tysiącach chat wieśniaczych g łó i i 
zimno, choroba i nędza wyeiakają swe straszne 
p iętna —  giną Indzie z głodu w okropnej roz
paczy, dzieei bolesnym jękiem wołają chleba, a 
zbiedzonym matkom b rak  ciepła, by ożywić ga
snące życie niemowląt! Czyż jeszcze trzeba s tra 
szniejszych obrazów? — te  chyba kreśli rozpa- 
czna zbrodnia, mord lab samobójstwo, ehyba wi
dok pustki po srogim tyfasie głodowym, widok 
setek  tysięcy szkieletów ludzką niegrzebionyck 
jnż ręką!

Czyż ci, k tó rzy  żyją w wygodzie i dostat
kach nie wzruszą się na  widok tak  przeeiwnej 
doli 8wycl i?8półbliźaich — czyż pogrążeni w 
zabawach i innych przyjemnościach życia nie 
znajdą chwilki czasn, by pomyśleć o nędznym 
losie ludu biednego — czyż społeczeństwo nasze 
ma żebrać jałm użny n obcych, i nie zapłoniłyż- 
by się lica nasze, gdyby obcy naród okazał w ięk
szą ofiarność dla Inda naszego, niźli my sam i? 
Lub może pragniemy, by ci, k tórzy w ichrzą w męt
nych stosunkach z ospałości naszej korzystali, 
i lad  i tak  wam praw ie obcy, od nas zupełnie 
odstręczyli, jeśli nie usposobili wrogo ? W szak 
nędza w ladzie to najsposobniejsza chwila do 
wszelkiego rodzaju podźegań i ag itacy j; brak 
wówczas bowiem chłodnej rozwagi, a  znajdą

szył w nim cygańską żądzę aw antur, k tó ra  spi 
na dnie każdego południowego tem peram entu, 
szaloną żądzę, udania się w świat, dalek i, i n& 
nieznanych drogach szukania św iatła  i walki, 
spełnienia jakiegoś dzielnego, wspaniałego czy
nu, dla którego m usiałyby go kobiety podziwiać 
i  kochać. U pajająca ochota tego bohaterskiego 
bslu  pozbawia go tchn. Jak iż on nieszczęśliwy, 
nie może ani tańczyć, an i pójść walczyć z  in 
nym i; myśl, że cała młodzież wyroszą, aby 
krew  przelewać i brać ndział w pięknych, n ie
bezpiecznych przygodach, a  on będzie musiał 
ze starcam i i dziećmi w domu pozostać, myśl, 
że on, właściwy spraw ca tej świętej krucjaty, 
nie weźmie osobiście w niej ndziałn, ta  myśl 
napełnia jego duszę sm utkiem nieopisanym. Idea 
w stydzi aię czynu. Być może, że do tego smn- 
tnego uczucia, do tego pragnienia śm ierci, któ- 
rem  go natchnęły słowiańskie pieśni i tańce, 
przyczynia się widok F ry d ery k i, k tó ra  dnmnie 
jaśniejąc pięknością, w spiera się na ram ię Chry
stiana... Jakże je s t szczęśliwą, że mąż jej napo- 
w rót s ta ł się królem i wojownikiem!... Hajkn- 
n o ! H ajknno! W śród szczęka oręża zdolną 
jesteś zapomnieć wszystko, wszystko przebaczyć, 
zdradę i  k łam stw o; w szak ty  najwięcej w iel
bisz siłę fizyczną i  waleczność i  tylko je  pokry
jesz chnstą swoją zwilżoną łzami i napojoną 
wonią twego oddechu... A podczas, gdy on tak  
w sercu się skarży, H ajkuna spostrzega w za
ką tk a  sa li wysokie czoło poety, pokryte bujną, 
rozrzuconą grzywą, tak  nie licującą z s a lo w i ,  
i H a jk m a  uśmiecha się, przywołuje go skinie' 
niem, jah  gdyby poznała powód jego sm ntkn.

—  Ja k  w spaniała nroczystość, panie Me
ra n t ?

Potem dodaje c is z e j:
—  I  tę  uroczystość także panu oawdzię-

cz&m... Ale jesteśm y pana ja ż  ty le winni, że 
nie wiem...

Rzeczywiście E lizeasza niezmordowana ener
gia rozdmuchała na  nowo gasnące płomienie, 
ona to w serca zwątpiono w lała nową nadzieję, 
on to  przygotował powstanie, które ju tro  ma 
wybuchnąć. Królowa nie zapom niała o tern, & 
pomiędzy tym i wysoko Urodzonymi, jasnym i 
uczestnikam i zabawy nie było ani jednego, z 
którym by rozmawiała z tak ą  pełną uszanow a
nia dobrocią, z takim  pięknym, wdzięcznym 
uśmiechem, jak  obecnie do E lizeasza wobec 
wszystkich, pośród uniżonego koła, k tóre zawsze 
tw orzy się około głów ukoronowanych. C hry- 
stjan  II. zbliżył się i podając ram ię żonie, rzek ł 
do E lizeusza:

—  M arkiz Hezeta je s t tn taj. Czy go już
pan w idziałeś?

—  Nie znam go, Sire...
— On jednakże utrzymuje, że jesteście oba 

starym i przyjaciółmi... Spojrzyj pan... W łaśnie 
nadchodzi...

Tego m arkiza H ezeta w zastępstw ie s ta 
rego Bożena wybrano naczelnikiem  ekspedycji 
W ostatniej aw anturniczej w ypraw ie księcia 
Palmy złożył on niezbite dowody swego s tra 
tegicznego ta le n tu ; jeżeliby  słnehano wtedy jego 
rady, z pewnością w ypraw a nie byłaby się tek  
m izernie zakończyła. Kiedy ujrzał, że wszystkie 
jego usiłowania spełzły na  niczem, i że sam 
pretendent pierw szy swoim przykładem  zachęcił 
ochotników do ncieczki, w tedy C&becilla pełen 
pogardy dla ludzi usunął się w Baskijskie góry 
i tam  żył zdała od dziennych spisków, fałsry- 
wych nadziei i w alk z w iatrakam i, k tóre w szyst
kie jego siły  zażyły. Chciał nmrzeć nieznany w 
s rojej ojczyźnie, ale jeszcze raz  dał się  namó
wić do nowych aw antur poiyjrająoą

ojca Alfeusa i  bohaterską odezwą Chrystjana 
II. W ten  sposób ąjaw ił się tn ta j s ta ry  stronnik 
królewskości, którego całe życie składało się z 
samych wygnań, prześladow ań i zuchwałych za
machów. Sława fanatycznej dzikości i okrucień
stw a otaczała w tern tow arzystw ie osobę m ar
kiza Josó M aria de H ezeta m ityczną aureolą; 
był bohaterem  dnia.

— Dobry wieczór, Ely, rzek ł z wyciągniętą 
ręką przystępując do Elizeusza i przemawiając 
doń jak  do dziecka skróconem imieniem: „tak, 
tak , to  ja... s ta ry  twój nauczyciel... pan Popel...

C zarny frak  obsypany krzyżam i i gwiazda
mi i b ia ły  k raw at nie zmieniły go tak  samo, 
jak  tych la t  dwadzieścia, które p rzesr^ę łf się 
nad kolosalną głową k arła  i tylko proch i po
w ietrze górskie tak  opaliły jego czoło, że p ra 
wie nie widt ć było znpełnie niem iłej, błękitnej 
żyły na środku czoła. Zdaje się, że razem ze 
zniknięciem tej żyły osłabiły się także rojali- 
styczne idee tej twardej głowy. Podczas ostat
niej ekspedycji z wściekłości rzneił swoją bas
kijską czapkę do wody, a  zdaje się, że z nią 
popłynęła w dal i znaczna część jego nadziei.

E lizeusza ogromnie zdziwiły słowa starego 
nauczyciela; on to zrobił go tern czem był w 
tej ohwili, a  te raz  mówi do niego:

— Popatrz no, mój mały Ely, — muły Ely 
je s t o dwie stopy wyższy od niego i ma już m- 
we pasm t w grzywie. — „Widzisz,^ mój mały 
Ely, wszystko minęło — nie ma już królów. 
Idea istnieje jeszcze, ale b rak  ludzi. Ani jeden 
z tych królów wypędzonych przez lad nie ma 
doi i/ć siły, aby posiąść tron  napow ró t, żaden 
naw et stałego żądania... Ah 1 na  cóż to mojeoczy, 
moje biedne oczy nie napatrzyły  się poaczi 
ostatn iej -jrprawy

(O. d. »■)



się tacy, którym to na  rękę. Czyż wreszcie o- 
bo jc1 ^ ma nam być rzeczą, iż olbrzymia część 
nv'e*u& narodowego przejdzie w ręce wyzyski
waczy, k tórzy sieć swoją na  cały kraj roztoczą! 
i  nie przychodziż nam n a  myśl, jak  groźne wy 
niknąć z tego mogą sk u tk i?  Zapóźno gasić po 
żar, gdy ten  już wszystko ogarnie, —  zapóźuo 
myśleć i działać, gdy pora sposobna już minęła, 

Sądzimy jednak, że są w kra ju  naszym lu 
dzie, którym  los biednego ludu nie jes t oboję 
tn y  —  którzy  w sercu żyw ią współczucie dla 
nieszczęścia bliźnich, k tórzy  m yślą dobrze i 
chętni są do wszelkich ofiar n a  rzecz i sprawę 
p u b liczn ą; że są  tacy, k tó rzy  czują i widzą to 
straszliw e złe i szczerze pragną mu zaradzić 
Do tych się więc niniejszem  odzywamy, by ra  
zem się zespolili w wspólnej tym  celu działał 
uości, by połączyli rozstrzelone siły  a w takiem  
zsolidaryzowaniu, by mogli złemu gruntownie 
zaradzić. Nie wyczekujmy pomocy rządu, nie o- 
glądajmy się - a  naszych reprezentantów , nie 
wyciągajmy ręk i o pomoc zagranicy, lecz w ła 
snem i siłam i, w łasną zapobiegliwością i Z wła
snej inicjat^ wy nieśmy pomoc, gdzie ona jąs t 
potrzebną. Środków nam jeszcze nie braknie 
gdy dobra wola będzie po temu. Każdy coś o 
szczędzić potrafi, czy to w wydatkach zwykłych 
czy nadzwyczajnych, a jeśli z zapałem  do czy 
nu się weźmiemy, wnet pociągniemy i innych 
za sol ą i posypią się datki, k tóre tysiące ludzi 
z  nędzy w ydrą , tysiącom gorzkie łzy otrą, ty 
siące nakarm ią i przyodzieją.

Kobiety nasze, zam iast spraw iać drogie su 
kn ie balowe i na  inne zbyteczne przyjem nostki 
pieniądze wydawać, wiedzione miłosierdziem, 
nieci z tego czynią ofiarę na rzecz ludu biedne
go — nieehaj się w yrzekną hucznych zabaw w 
iiOwiii, gdy głos muzyki balowej przygłusza 
krzyk  nędzy rozpacznej.

Niechaj m ężczyźni te  tysiące złotych rzuca 
ne n a  los ślepej k a rty , by rozerw ać chwile nu
dów, złożą d la ty c h , którym  b rak  pracy i za
trudn ien ia , by w yżywić mogli swe kółko rodzin
ne I Z loł ądźmy się raz  na wolę i na czyn 
praw dziw ie bezinteresow ny — a w obecnych 
stosunkach czyn to  patrjo tyczny — poświęćmy 
zbytn ią wygodę na w idok tylu nieszczęść, jak ie  
społeczeństwo nasze nawiedziły, złączmy siły 
nasze w wspólnym celu i bądźmy czynni i o- 
flarni jak  naród, k tó ry  sam sobie radzi i poma
ga, gdy m a jeszcze rację życia i bytu 1

Spieszcie więc obywatele patrjoci, ludzie 
dobrej woli i serca — spieszcie do czynu peł
nego poświęcenia ale i zaszczytu I Spełnijcie 
św ięty obowiązek, jak i Bóg, ludzkość i ojczyzna 
na  w as w k ła d a !

I  wy szlachetne kobiety, patrjo tk i, przoduj
cie pięknym przykładem  — okażcie, że macie 
serca kobiece, których nie zepsuł wiek 19 ty, że 
w  waszej piersi tl i  ogień miłości bliźniego i nie 
obcą wara nauka C h ry stu sa ; —  poświęćcie m ar
ne- drobnostki, a  myślą wzniosłą wiedzione na 
nic się nie oglądajcie, niech każda z was p ra
gnie być p ierw szą! Celem propagowania i  uła
tw ienia sk ładek  w gronach mężczyzn i kobiet 
i echaj się potworzą kom itety we wszystkich 
pow iatach kraju , pod przewodnictwem  ludzi za
cnych i zajm ujących zaszczytne stanow isko spo
łeczne, niech zbierają składki w natu rze  lub w 
pieniądzach i  niech r  !enr osa pomoc zagrożo
nym nędzą okolicom

Przodkowie pasi w cza. głodu otw ierali 
spichrze n  1 p.orając lud u b o g i; niechaj oby
w atele nas, z  jiich  biorą godny p rzyk ład  — n ie
chaj nie d a d a , ginąć ubogim u progu spichrza 
pełnego, bo niezbadane są  wyroki O patrzności— 
i w ielki dobytek ginie w ogólnej powodzi!

By zaś zapobiedz smutnym skutkom  na

Na porządku dziennym sprawozdanie komi
sji karnej o w niosku L ienbachera o zmianę §§. 
448, 457 i 460 postępowania karnego w tym du- 
chu, aby funkcje prokuratorskie w miejscowo- 
ściach, gdzie znajduje się policja państwowa, 
powierzyć urzędnikom  policyjnym, a gdzie jej
n ie m a , naczelnikom  gmin, ich zastępcom lab
w ybranym  przez nich członkom Rady gminnej. 
Oprócz tego L ienbacher proponuje, aby obecność 
tych fankcjonarjuszy p izy  rozprawach sądowych 
nie by ła  konisczną.

Sprawozdawca komisji p. K o p p  wnos; aby
nad wnioskiem Lienbachera Izba przeszła do 
porządku dziennego.

p . L i e n b a c h e r  w im ienii mniejszości 
komisji przem aw ia za swoim wnioskiem, pod
nosząc przedewszystkiem , że przez przyjęcie go 
,k a rb  zysk a rocznie 100.000 złr. Za wnioskiem 
komisji zapisało się do głosu siedmiu irowców, 
a. takaż sam a ilość pj-zecn wnioskowi Z Pola
ków przem awiali za wnioskiem kom,.-ii i?d Ma
dejski i Wolski.

P. M a d e j  sjffi Jeżeli przedstawiam sobie, 
że wniosek p. L ienbachera zostanie przyjęty, w 
takim  razie  dwie rzeczy są możliwe • albo n a
czelnik gm iny ogianiczy „iwoją działalność i o-

U* n o  r<om d r  nwTT.-r.!- . _ *

łączeniem odpowiednich operatów 1 protokołów roz-1 zarobek robotników zniżył się ty'ko o 20 procent, 
praw, ma być przedłożony najpóżaiej d° końca j „Hejer* zarabiał np. 2 do 2.50 marek dziennie, 
stycznia 1881 komisji, wtg]ęda{e podkomisji kra- „szleper* i  m. 60 fen. Dawniej ci robotnicy 
jowej.“ . . .  . , i wl^ eJ jeszcze zarabiali. Okręg ten przemysłowy

W przeciw ieństw ie do tych ustawodawczych ^awiera 40 mil. kwadrat, z ludnością liczącą 280 
postanowień, c. k. m inisterstwo finansów, w , tysięcy głów. Prócz tego pamiętać o tem trzeba, 
rozporządzeniu z 4 lipca 1879 1. 19.566, które^ e pojwiat kluczborski, kozielski, raciborsKi, opol- 
podpisaui członkowie lwowskiej komisji k ra jo -jsk i, oleśnicki (Rosenberg) należy do średnich co 
wej otrzym ali w odpisie, poleciło co następu je : | do dobroci ziemi okręgów, podczas gdy powiat

„Ażeby potrzebna do przeprowadzenia u- 
regnlow ania podatku gruntowego dział nlność 
mogła być bez przeszkód kontynuowaną, zupeł
ne ukończenie prac szacunkowych także W prze'  
niesieniu wyników zaszacow&ń w operata kata- 
s tra lue  z dołączeniem ewidencyj powiatowych 
musi być najdalej do końca grudnia 1879 w ten  
sposób dokładnie uskutecznione, ażeby nie było 
żadnej przeszkody w tym  czasie do przedłoże
n ia tych operatów komisjom krajowym. D la do
pięcia tego cela okazuje się koniecznem :

1) W ciągu lata należy zarządzić przeprowa
dzenie tegorocznych yników zaszacowań stopnio
wo w ten sposób, żeby uzyskane jednego miesiąca 
rezultaty, zaraz w następnym przeprowadzone zo- 
stały.

2) Zbadanie wyników zaszacowań przez po
kuratorską na tom, ze przyszłe wniosek z for-lwiatowe komisje szacunkowe w myól §. 34 dragi
mułką : .p roszę o zastosowanie u s ta w y / albo, oddział, ustawy z 6. kwietnia 1879 i §. 27. instruk-
też 0,'Objście w ystąpi przy rozprawie sądowej.] cjl dla oszacowań we wszystkich powiatach ma byń 

W  pierwszym  wypadku zasa*a publicznego w ten sposób wu,czj,s zupełnie dokonane, a żeb y  ro- 
oskarzenia stan ie  się tylko fikcją, ty tu larny  bo-J boty dodatkowe w. terminie, wyrienionym na po
wiem oskarżyciel ograniczy sję na formałcej a cz%tku .ago r  -.rządzenia, mogły być dokładnie 
samą rzecz pózostawi sędziemu, co przerodzi się przeprowadzone.
w pewien rodzaj ek-pidycji. w  drugim wypad- Zdaje się, że c. k. m inisterstw o finansów
ku przez osobiste sta ran ie  naczelnika gminy w wydając to rozporządzenie uważało za obowiązu- 
charakterze oskarżyciela ponosi szkodę gm ina i jący nie ustawę z 6. kwietnia 1879, ale w łasny 
to za czynności n isbęt^c^w  żadnym związku projekt ustaw y przedłożę y Wysokiej Izbie w
-.e spraw am i gminy. Podług p. L ienbachera 
skarb państw a zyska na tej manipulacji około 
100,000 rocznie, a i skądże przychodzą do tego 
gminy, aby za pań stwo koszta ponosić ? Mniej-

marcu 1871. Stosując się do powyższego rozpo
rządzenia c. k. m isterstw a finansów prezy
dium krajowej i  misji dla podatku gruntowego 
we Lwowie w okólniku* ,z 27. sierpnia 1879 1.

szość komisji powołuje się na starą ustaw ę z r. 5181 poleciła naczelnikom powiatowych komisyj
1850, k tó ra  pow ierzyła prokuratorskie czynno
ści reprezentantom  gminy, że więc obecny wnio
sek nie żąda nic nowego. Ale widocznie nie 
dało się to ntrzym ać, skoro tej nstetneji nie 
pizyjęto w ustaw ę r. 1870

Naczelnicy gmin wiejskie! po większej czę
ści nie m ają kwalifikacji do s iłniania urzędu 
oskarżyciela, a  z resz tą  zważyć należy i tę oko 
liczność, że w sku tek  trzechletniego turnusu wy 
borczego, zm ieniają się zbyt często naczelnicy 
gmin, aby mogli nabyć wpraw y w czynności, 
k tórą chcą ich obarczyć. Sądzę, że dopóki ]"st- 
tieje ra ia d ” oskarzycielstw a w sprawach prze 
:rccz fi, dopóty obecny system  pryw atnych 

funkcjoudrjuszów prokuratorskich  jest daleko 
epszy, aniżeli proponowana reforma. Z tych po

wodów w imieniu przyjaciół moich politycznych 
oświadczam sie przeciw  wnioskowi p. L ienba
chera.

P. W o l s k i :  W niosek m ui^szości kom i
syjnej żąda, aby oskarżyciele publiczni ja k  n a j
mniej zajmowali się przekroczeniam i. Główna 
rozpraw a może się podług tego wniosku odby
wać bez osobistego jaw ienia się oskarżyciela 
rablicznego, a dostatecznem ma bj ć odsyłanie 
ói-m ułki: .p roszę o zastosowanie ustawy.* Z na

czy to tyle, co : srwać zupełnie z zasadą o ,ka- 
rzycielstw a publicznego. Jeżeli ta  zasada w :a- 
stosow anin do przekroczeń nie okazała się 
iraktyczną, w- takim  razie  lepiej zupełnie ją  

ominąć. Przedłożona nowel zasi_ odzi sądo
wnie tw u karnem u w  oeóle, nie d< s ię  i  godzić 
z całością postępowania karnego i dla tego je s t 
n ie do przyje ii,

Mniejszość wojuje argumentem , że gminy 
posiadają już u łąd zę  polityczną i sądownictwo

szacunkowych, ostro przestrzegać, ażeby docho
dzenie wyników zaszacowań w tych komisjach 
bez przerw y było prowadzone i nie trw ało  dłu- 
ż j ,  jak  14 dui, co znowu sprzeciwia się usta- 
/wie, k tóra dla tych czynności urzędowych ozna 
czyła dwumiesięczny termin.

Bez względu na  wielki obszar pracy, k tó ra 
m iała być dokonaną, i na inne okoliczności, 
do których p rzy łączJ - S1(5 słota trw ająca przez 
całe lato 1879 wydane zostały takie rozporzą
dzenia do przyspieszenla zaszacowcń, a  zachę
cone tem, niższe organa rządowe rozw inęły w 
tym kierunku jeszcze większą czynność. Rozpo
rządzenia taki< w połączenia z temi, którem i 
urgowano geometryczne prace ream bnlacyjne 
musiały doprowadzić do tego, że wszystko ro
biono z zanadto wielkim pospiechem i dlatego 
tez, nie można ®i®ć za ifan ia  do tej pracy.

Podpisani zapytają wysoki rząd  :
1. Gzem może wysoki rząd usprawiedliwić 

powyższe rozporządzenia ?
2- Czy wysoki zgodziłby się na  przed

łożenie wysokiej 1 1H WSi stkich rozporządzeń 
wydanych w latach  1878 i 1879 w cela przy- 
sp ie sz e n i z a s z a c o w a ń  i robót reambnlacyjnych?

przyszłość, by wydobyć zadłużonych włością r  z w spraw ach poiićyjnych, dla tego też reprezen- 
rąk  żydowskich i banka włościańskiego, sądzi tauci gm inni m uszą posiadał pewną kwalifi- 
my, jedyny byłby ty lko sposób, zaciągnięci* kację do oskarzycielstw a publicznego Na to 
wielkiej pożyczki lądowej, przez kraj poręczo- odpowiedzieć trzeba, że między obiema temi 
nej, k tóraby  w dłuższym la t  przeciągu m iała Dyć fankcjami zachodzi kardynalna różnica. Gminy 
umorzoną. Lecz nad tem  dopiero sejm może o- mają zadanie przeszkadzać nieporządkom i ka- 
bradować, a zanim to nastąp), tylko powszechną l rać je  w danym razie z sędziowską bezstron- 
oflarnością ratować możemy lud nasz w nędzy, nością. Ale o ileż różnem je s t zadanie oska-

Nędzfc na Górnym. Sziążku.
Na osiedzeniu ’eJma pruskiego z d. 18. b. 

m. obradował- Izb*" w dwgiem czytaniu nać 
prójektem n ^ ą je n if t  z >Pon>Pgi d la  dotkniętych 
głodem _ Górac śjdązaKÓw. Referent komisji bar. 
Minnigerot i przek. .iią tu  Przyjęciem bez zmiany 
§• !• ' we®e któjfego.1 w8Pareie przeznaczono 6 
milionów marek). — Poseł B itt (z Walden- 
burga, w >lnu:kouserwwty?ta) »vyitępuje w obronie 
górnoszlązkich właścicieli większych, a głównie ks. 
pszczyńskiego, którym zarzucono, ze i oni mieli 
się przyczynić do nędzy na Górnym Szlązku i i e  
isię usuwają od płacenia podatku na szkoły. Osta
tni zarzut uczynił głównie poseł Virchow, Mówca 
twierdzi, ze więksi właściciele pamiętają zawsze o 
zasadzie  ̂ no_Iesse opli8e* ®*tter twierdzi, źe

Bierzmy w tem  wzór z F rancji, k tó ra  niedawne rzycieia publicznego. Funkcje jego są te s a m e , 'D<3dzą Jórny Szląsk jest dotknięty,’ ale
w jednym  m iesiąca k ilka milionów franków z e -1 co obrońcy tvlko iednostronne. źe i w hrabstwie Glat i w powiecie waldenburg-obrońcy, tylko jednostronne. źe i w n n  stwie G b ty i 1 ,w powiecie waldenburg

o - . -------  . z  Dowodu że w n iosek mniejszości nie zea- sl£0' re,c“ e“.*)acbskim już się pokazały wszelkie ua-
Spieszmy jwięc do dzieła, a spieszmy ry 'dza Ję  ani z ’moralnemi podstawami gi n. f ni stępstwa, jakie za .obą pocią i głod. Ludność

bra ła  by Ind od nędzy nchronić. I z  powodu, że wniosek mniejszości nie zga- sk o -re k b e^ c h sk im  już się pokazały wszelkie ua-

Spieszmy g o r l iw i,  b o |Jeg o , głosować będę przeciw  temu wnioskowi.

. . . lzle*a, a  spieszm y - dza się an i z morainemi podstawami gmin an i stępr -  ’ JaKle.za sobą pociąga groa. Ludność
chło, bo złe się  wzmaga, a każda stracona chw i-j z  0g6lną tendencją obecnego postępowania ’ k ar- tamtejsza zajmuje się p- jewazme tkactwem, która

7. SmeszmT ao rliw n . bc neg0t gł030wać bJeV  prz6ciw  temi wnj skowi. “ a/ y b irdzo. ma zarobe,k 1 J"f. cz^st,° trzeba ją
(Oklaski.) Na wniosek p. J a c * ) u e s a  przerw a- by 0t .W/„P„ J. . Z ,funduS.z°jV!_p _ <;zny_<; - . ,Za lePco obyw atelski obowiązek.

Antoni Petrykiewicx.

Z Rady państwa.
W i e d e ń  ,d. 19. stycznia 

T rz y d u es te  p iąte  pc iedzenje Izby posłów.
p . K o c h a n  o w s k  i nadesłał zawiadom ie

nie, że je s t chory Udzielono ks. Jerzem u C z a r 
i o  r y s k i e m u  dwutygodniowy, a  h r. T a r -  

o w s k i e m u  sześciotygodniowy nrlop. Do 
comisji d la rozpatrzen ia  wniosku o Izbach la- 

irsklc n a  w zór adwokackich lub notarialnych 
wybrani zostali z  Polaków pp. J . Czerkawski, 
Gniewosz i Spław inski.

P etycja  23 wydawców i. właścicieli dzienni
ków w Czechach o zniesienie stempla dzienni
karskiego n a  wniosek p. B a r a u t h e r a  została 
w całej osnowie odczytaną.

Na w niosek p. G r o c h o l s k i e g o  przed
łożenie rządow e o dotaęji katolickich dnszstero- 
wników z funduszu religijnego, odesłane zostało 
io  wybrać się  mającej komisji z 24 członków.

Szkice z teraźniejszości.
("Dokończenie.)

Nie zatrzym ując się w mieście szedł pospie
sznym krokiem  kn domowi, nie pa trząc  na  mi
jających go sąsiadów, an i w itając się z nimi, 
jakby  już nie znał nikogo. Serce jego tak  było 
żalu pełne, do Boga, do ludzi, do św ia ta  całego, 
że praw ie obumarło za życia. W głowie snuły  
się  myśli bezładnie, a  tak  szybko jedne po d ro 
gich, że spraw y z nich zdać sobie nie był w  s ta 
nie. Szedł przez las, a  drzew a wydaw ały mn się 
jak  przesuwające się olbrzymie widma, p tak i za 
głośno śpiewały, a  słońce za jasno świeciło. P y 
ta ł  się siebie, czy to być może, że on na  nędzę 
skazany, za co, i dlaczego; gdyby był sam ty l
ko, ale z żoną i m atką? Czy n a  tym  świecie 
tylko sam a krzyw da ludzka ? Cóż zrobił tak  złe
go, by tak a  nastąp iła  k a ra ?  Czy warto być ucz
ciwym człowiekiem ?

Przyspieszał kroku coraz bardziej, nie w ie
dział dlaczego i do czego spieszył, ałe nie mógł 
iść powoli. W padł do wsi, ominął karczmę, zkąd 
ciekawie patrzy ł za nim  Mortko, wszedł do chaty 
M atw ijs, rzucił się na  ławę. Zona podbiegła, 
zapytyw ała z niepokojem, ale on odsunął ją  od 
siebie, gdy z płaczem przypadła do jego piersi, 
p rzycisnął ją  i zaw ołał: „biedn&ś ty  moja nie-

no posiedzenie, poczem odczytano następującą
infflpnplitpiśi •

, ustaw ie z 6. kw ietn ia 1879 (ks. u . p. 
nr. 54.) dotyczącej zm ian ustaw y o uregulowa
niu podatku gruntowego z  24. m aja 1869 zaw ar
te  są następujące postanow ienia:

,§. 34. Oddział II.
Wyniki zaszacowań we wszystkich gminach po- 

wiata, albo dystryktu klasyfikacyjnego ma referent 
oszacowań powiatowych najpóźaiej do 31. paździer
nika 1880 przedtoźyć do zbadania powiatowej ko
misji szacunkowej, która możliwe braki i niedokła
dności bez używania komisji lokalnej ma naunąć, a 
następnie zarządzić zestawienie klas i ewidencyj 
powiatowych. Jeżeli powiatowa komisja szacnnkowa 
nie ukończy wymienionego powyżej zbadania wyni
ku zaszacow&ń w terminie oznaczonym przez miai. 
stra  finansów, zastosowanym do rozm^ru roboty 
a nie krótszym od dwóch miesięcy, natenczas prze! 
wodniczący ma zająć się tą czynnością, względnie

szych czasów rodzina złożona z 5 członków tygo 
dniowo zarabiała 6—7 obecnie tylko 2 m 50 
fen. Kartofle, chleb i kawa, do której przeważnie 
używają cykoiji, jest zwykłem tej ludności poży
wieniem. Jeżeli Izba ciągle zaj™“je się nędzą na 
Górnym Szlązku, powinna także pomyśleć, aby 
tym biednym tkaczom przyiść z pomocą. Poseł 
Vircbow twierdzi, że więksi właściciele jia Gór
nym Szlązku za mało troszczyli się o szkoły-5 
Mówca skarży się następnie. ze koftisja budżetowa 
obostrzyła projekt rządowy ze względu zwrotu 
pieniędzy mających bvć obróconych m  aaaiewy i 
paszę dla bydła. Sejm powinien j ę zgodzić na: 
to, aby zapomogi udzielonej na wyżywienie bydła 
ludność nie potrzebowała w przyszłości odpłacać, 
ponieważ nędza jest tak wielka, ze tego mimo 
najszczersze.' chęci uczynić' nie będzie ona mogła, 
Dr. Holtze, (lekarz z Katowic, należący do partji 
narodowo-lioeralnej) oświadcza, ze ks. dr. Sta- 
blewski dopuścił się przesady, nazywając Górny

załatwić ją, przybrawszy sobie powiatowego refe- Szlązk „pruską Irlandjąw- Twierdzenie jest to fał- 
renta szacunkowego i dwóch mężów zanfania z po- • szywe Na Górnym Szlązku trzeha rozrozmać po
między opodatkowanych powiatu. Rezultat tego do- między okręgami wiejskiemi i przemysłowem.. W 
chodzenia, ewentualnie rektyfikacja oizacowań, z do- ostatnich nędzy nie ma, gdy^ *am roku 1874

nysski, grotkowski, niemodliński (Falkenberg) i 
nowomiejski w porównaniu z Dolnym 8zlązkiem 
trzeoa policzyć do lepszych jeszcze. Mowa, (który 
mówiąc nawiasem należy także do wolnomularzy) 
jj?ni -pr?ed zaczepkami duchowieństwo górnoszlą- 

zwe, jakkolwiek, jak sam oświadcza, jest jego po
bocznym  przeciwnikiem. Duchowieństwo wszędzie 
i zawsze czyni}0 zadość swym obowiązkom i zaw
sze okazywało jak najlepsze chęci wobec ludności 
goinosz ązkiej. Chłop górnoszlązki nie jest nieu-
domyrn, jak w s ejmie twier(jz0n0i lubi tylko tro
chę le kią życie, co zresztą jest właściwe rasie 
słowiańskiej. u«rnoi-SzląZali nie jest jednak Pola
kiem przecież mówca twierdził poprzedn o, 
¥  na.ezy 0 ra-y słowiańskiej!); jeśli go nazywa 
polakiem, to uważa on tę nazwę za obelgę. Mowa

i a W ka% m  razie stanowi wielką 
przeszkodę w cywilizacji tej ludności i jakkolwiek 
m ow p nie "‘chwała tak ulubionej obecnie ten
dencji germai ?owania. to jednak silnie protesiuje 
przeciw usiłowaniom z polskiej strony, by tę lu- 
dnoić dla Śfych celóu zelektryzować. Poseł 
Grum rec wurod wielkiej niespokojności w Izbie 
c h c ą ;  mówić przeciw projektpwi, poniew* jednak
W -1/ i mnnio t r  ^ raczej rozmawiać o zna
kom tej mowie, którą co tyl*0 słyszeli, dla tego
zrzeka się głosu (wesołość. Ks/ d F ra  dzg .  
kuje posłowi Holtze za U źe tanął w )nie 
duchowieństwa gornoszlązkiego. Mówca stwierdza, 
ż( księża na szkoły wielkie składali sumy, zwła 
szcza biskup wrocławski (Posej Petri; ^ rzecieź 
Jia on wiele meniędzy!). Wskaż mi pan chociaż 
jednego i iljonera, który zbogaci-rszy się m  
»gr.vnderstwie“, uczynił aka ofiarę. Biskup ujzy 
nił zap i na elementarne szkoły górno^*ązkie w 
wysokości 100 tysięcy tal., ale zniósł go wskutek 
nieprzyjaznej kościołowi gospodarki b. ministra 
Falka na polu szkolnictwa i dla tego także, źe 
duchowieństwo pozbawione zostało środków utrzy
mania a biskup nie może w Prusach sprawować 
swego urzędu.

przez żołnierza policyjnego na Ulicy Kazimierzo- 
wikiej.

J .  Z. zamieszkała w gmachu teatralnym tgn  
biła pakiet papierowy zawierając^ 27 zł.

W. B. zgubił kartkę zastawniczą nr. 27.06) 
na zegarek srebrny.

* S p r o s t o w a n i e .  W wczorajszym numers 
Gaz. Nar. sprostować należy następne pomyłki: 1 
W artykule o dotacji duchowieństwa katolickiego 
(w nstępie „w Galicji* puikt 3 )  powinno być zti 
500 -  300. 2) W sprawozdaniu z posiedzeuta Bady 
miejskiej zestawienie budżetowe jest następne:

„Ogól wydatków zwyczajnych złr. 708.876
Wydatki nadzwyczajne________ ,  97.396

Razem złr. 806.272.

! I
D nia  2 1 . stycznia

* Żałobne^ nabożeństwo za poległych w r. 1863 
odbędzie się jutro we czwartek o godz. 10 w ko
ściele 0 0 . Bernardynów.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 22. stycznia b. r. o godzinie 6. wie
czorem. Porządek dzienoy: 1. (dokończenie) budżetn 
fnnduszu gminy i funduszów pod jej zarządem zo
s ta ją c y c h .  2 . Obsadzenie dwóch posad nanczycielek 
przy szkole m. im. Elżbiety i św. Marcir ,. 3. Ob
sadzenie posady oficjała magistratu.

W kasynie mieszezańskiem odbędzie się w so
botę dnia 24. styeznia b. r. wieczorek z tańcami. 
I er* tek o godzinie 8, wieczór. Wstęp jak zwykle. 
List* otwarta.

Na posiedzeniu A o warz. lekarskiego oddziału 
rwowtziegs % drij JlO. b. n. 1) przeditawif. Ir . 
Gostyński znanego strażak:., u którego przeszłego 
roku po upadnięoia z rusztowania powstało złama- 
nin na podstawie czaszki ; pom-m > 'tego jednak po 
dłaższym pobycie w szpitala, chory wyszedł wyle
czony. 2. Dr. Szeparowicz miał odczyt „o urazo- 
wem zapalenia błou mózgowych.* — Następne po
siedzenie odbędzie się w sobotę dnia 24 b. m. o 
godz. 6. wieczór, na którem odczytanem będzie „o 
nierównoezesnem kurczeniu się komórek sercowych."

Niemasu to nic wygodniejszego i popłatniej- 
szego nad Towarzystwo wzajemnej admiracji. — 
Kwitnie ono jnż od dawna w Krakowie w całym 
blasku ale w wczorajszym numerze Cnaeu znalazł 
ten system świetny wyraz w artyknlikn kronikar
skim, w którym zapowiedziano, że Klaczki rozpra
wa o epoce Danta i Michała Anioła nkaże się w 
krakowskiej Rtvue des deux Mondes, co ma ozna
czać, jeżeli się tak można wyrazić, krakowski — 
Przegląd P o lski! ! !

Dnia 18. b. m. odbył się w WarBZ&wie po
grzeb Józefa O r ł o w s k i e g  o,«Jradowniczego miej
skiego, czioofca akademii sztuk pięknych w Peters
burgu. Ś. p. Józef Orłowski po raz pierwszy dal 
się poznać szerszemu ogółowi przy hudowie gma
chu dla instytntn szlacheckiego. W r. 1850 miao- 
wany został bndowniczym powiatowym w mieście 
:3etrkow ie; niedługo jednak sprawował ten urząd, 
albowiem wkrńte s .potem powołany został na człon
ka Rady bndowniczej w Waraaawie. Tn ś. p. Jó
zef Orłowski rozwinął do wysokiego stopnia poiy- 
teoauą  działalność. Z doniosłych prac jego w jtó  
żniają się szczególnie projekt i wykonanie budowy 
szpitala św. Dncha i  "kościół na Weli pod wezwa
niem św. Stanisława.

8. p. Orłowski przeprowadził też budowę ra- 
tnsza, i jemu to zawdzięcza Warszawa obecną po
stać tego gmachn, niezaprzeczenie okazałą.

Zebrano w towarzystwie n p. A. S. d. 17 
bm. na głodem dotkniętych Górno-Szlązaków t  zł.

* W iadom ości p o licy jn e  z  d n ia  20. s t y - l  ______ ___ ______  _____...........................
CZUia. Złożono w policji paczkę cygar znalezioną | maszyna zastąpiła pracę rąk. Lecz nie to martwi

— V p o w iec ie  s k a ł a c k i m , we wsi Luc 
rmarł d. 12. b. m. Ignacy Zabielski, weteran z i 
1831, właściciel Łaki. Umarł wśród swych zwy 
kłyeh zajęć gospodarskich, przy pracy, która był, 
jego żywiołem, jego pierwszym i najważni ejszyi 
celem. Ś. p. Ignacy nrodzony w rokn 1815 w Pe 
respie z ojca Józefa, żołnierza napoleońskiego, któr; 
począwszy od roku 1804 odbył wszystkie kampa 
nie napoleońskie i z matki Rozjrny z Czajkowskie: 
Zabielskiej, porzneił w rokn 1831 mając wówez. 
lat 16 ławy szkolne i podążył walczyć przy bok 
ojca, który dowodził 5tym pułkiem ułanów po< 
Grochowem, gdzie ciężko ranny zakończył życie i 
drodze do Modlina. Osierocone 16-letnie chłopi* 
znosiło wszelkie trudy wojskowe tej pamiętne 
kampanii, pełniąe podczas oblężenia Warszawy stn 
zbę na wałach miasta. Po npadkn powstania po 
~vrócił i nasz 17-letni wówczas wojownik do krajr 
gdzie po rozwianych marzeniach o oswobodzeni: 
ojczyzny oraz po ntracie rodzica, z sercem dwa 
kroć skrwawionem, zasiadł znown na ławach szkol 
nych do pracy.

Ukończywszy w 22 rokn swego życia akade 
mię we Lwowie, ś. p. Ignacy oddał się zawodow 
gospodarskiemu. Nie mając własnego kawałka ziemi 
nprawiał przez czas długi ziemię obcą, a gospodą 
rnjąc nmiejętnie i wzorowo, doszedł wreszci* p* 
wielu latach ciężkiej pracy do tego, że mógł złoży* 
swoje kości w ziemi własuym potem skropione] ab 
i na własność nabytej.

Czem był śp. Zabielski dla współobywateli, t 
szczególniej dla włościan, jakiego szacnukn I jakie, 
miłości od nich doznawał, świadczy ton fakt, Z« n 
smutnym obrzędzie pogrzebowym, który się odbyi 
duła 15. b. m. wzięło ndział nie tylke liczno oby
watelstwo z okolicy 1 włościanie z Łuki, ale uaw* 
wszyscy znaczniejsi gospodarze włościanie z Lo- 
szniowa, majątkn o 6 mil odległego, który ś, p. 
Zabielski przez 25 lat dzierżawił, przybyli nie zwa
żając na nciążliwą i odległą podróż, by tylko od
dać cześć pamięci człowieka, który szanując- zawód 
ziemianina i kochając ziemię ojczystą, był dla tyeh, 
którzy tę ziemię oprawiają, rozumnym doradcą, 
szczerym przyjacielem, a w potrzebie kochającym 
ojcem.

— W  K ra k o w ie  lepiej się bawią niżeli j  nam 
Oto co czytamy w Czasie: „Wczoraj odbył się w 
salach hotelu Saskiego drngi w tym karnawału wie
czór tańcnjący na korzyść wdów 1 sierót pod opie
ką Towarzystwa św. Salomei, a był on Jeszcze 
liczniejszym, bardziej ożywionym i — jeżeli tk być 
może — bardziąj wesołym niż pierwszy. Obszerno 
sale hotela Saskiego zaledwie pomieścić mogły tła- 
mnie zgromadzonych i chcących się bawić godeł. 
Bez przesady powiedzieć można, że cały Kraków 
dał sobie rendez-vous na tym wieczorze. Dó pierś 
azego kontredansa stanęło ni mniej ni wł«cej, tylko 
182 pai 1. ańfczono jo  w- trzy  celi > ty wzdłeż 
sali. Koło pierwszego maznra skiadało sit ze 150 
pąr z górą. Kotylion liczył par sto sześćdziesiąt 
kilka.

W  W iedn iu  odbył się w tych dniacn po
między pewnym porucznikiem rezerwowym i leka
rzem z Mariahilf pojedynek na pałasze, w. którym 
potykający odnieśli lekkie tylko rany, gdyż se- 
knndanci wnet oświadczyli, że honoiowi stało się 
zadość. Powodem pojedynkn miało być przypadko
wi zrzucenie jednego domina ze stolika przez le
karza. Cóż by się Jziało, gdyby chodziło o całą 
partję ?

— S zac h  p ie lg rz y m u je . Szach perski na
mierza wybrać się w mai en lnb kwietniu z licznym 
orszakiem i eskortą z 1000 indzi i kilku dział zło 
żoną do św. miasta Meszed, gdzie znajdoje ~iię 
grób Imama Rizy, ucznia Alego, wnnka proroka, 
który za życia już nważany był za świętego. Me
czet w którym spoczywają zwłoki Imama jest je 
dnym z najpiękniejszych na Wschodzie. Kopnła je 
go grnbo jest pozłacana, a wewnątrz mnóstwo ko
sztownych znajdnje się wotów. Podróż ta, którą 
s:;ach odbyć ma po raz czwarty, z powodn boga
tych darów jakie władca ten rozdaje zawsze ka
płanom, kosztuje go około 100 tysięcy fr-ików .

— S ie la n k o w e  ży c ie . Czterdzieści la t je- 
dnem mieszkania! Rzadki to zaprawdę wypadek. 
Na małej facjatce w frontowym budyneczku p r r  
bramie pałacn Krasińskich w Warszawie, od lat 
czterdziestu zamieszknje pani Z., biednu hftfMn.rk>( 
staruszka blisko siedmdziesięcioletnia. Przez ciąg 
:ałych tych la t czterdziestn nslugnje jej jedna i tą 
iama służąca 1 Stosunek pani do sługi zatarł się 

jnż znpełnie, wspólne przez czterdzieści lat poży 
cie i wspólna prroa przez lat tyleż uczyniły z nich 
dwie najserdeczniejsze przyjaciółki. Obie babinki 
c> lano, sprzątnąwszy pokoik i zjadłszy skromne 
śniadanko, zakładają na nos oknlary i zasiadają w 
oknie facjatki z haftem ręki A haftują tak pię
knie, że znane są prace ich w całej Warszawie. 

Robota dziś jednak trndniejsza do dostania,

bogo, nie nam  tj&  n a  tej ziemi, nie ma spra
wiedliwości, nie ma cesarza, nie ma Boga!“ i 
nalał się łzam i. . _ . . . .

Daremne były usiłow ania Pałaszki, by uspo
koić W asyla. Nie położył się gdy wieczór nad
szedł, ale z głową opartą  na ręku  przepędził 
noc całą, i  nie chciał patrzeć jak  słońce wscho
dziło, nie dał się namówić Matwijowi, by się 
wziął do roboty, by wyszedł z cepem lub do 
slewn. P&łaa2ka przepłakała noc całą, modliła 
się, prosiła męża, by się npam iętał, że przecież 
s tra ta  grun ta to nie jes t jeszcze takiem  nie
szczęściem, ie  i ona była biedną sierotą, W słnż- 
bie u obcych, nim ją  W asyl poślubił, że pracy 
się me lęka, i że przy pomocy boskiej nie zgi
ną  jeszcze. Ale Wasyl był głuchym w swojej 
rozpaczy, nie chciał słyszeć i  nie odpowiadał.

P o d ch o d z ili wszyscy z chaty 
do roboty, Pałaszka zakrzątnęła się około krów, 
a  W asyl wyszedł mepostrzeżony. Dłngo błąkał 
się po polach, obszedł dawną swą niwę po k ilka 
razy , p rzypatryw ał się dokonanemu zasiewowi, 
porozbijał laską grudy na  roli nie dobrze wy- 
bronowanej, na  swe podwórze już zajrzeć nie 
chciał, ale poszedł prosto do karczmy.

—  Szelmo żydzie, daj wódki, ale czystej 
okowity, daj całą kw artę, płacę zaraz —  i rzu
cił na  stó ł srebrnegD guldena. Usłużny Mortko

Itrzysunął flaszę, a W asyl nala ł sobie jeden kie- 
iszek i arngi, i p ił dokąd połowę f i r n y  nie wy

próżnił od razu. Zamroczyło mu głowę, pochylił

ją  na  stół, sparł n* ręku, pozostał tak  sporą 
chwilę, dokąd nie ocknęło go przybycie do karcz
my kilku sąsiadów.

— W itajcie kumowie —  zaw słał .a  sia
dajcie tu ze mną, niech wam opowiem, jak i to 
sąd wydał Pan Bóg i cesarz n a  mnie. —  I  za
d ę ły  się rozhowory i wzajemne^ częstowania. 
Schodziło się gospodarzy coraz więcej, ntyski- 
w&li jedni, przeklinali drudzy, a Wasyl w po
środku, coraz mniej przytom ny, coraz głośniej 
mówiący, rozpowiadał i rozpowiadał o swojej 
krzywdzie, o podróży do W iednia, o F ertigu  i 
czerwonym Berku.

Już się ściem niło, a  w  karczm ie tow arzy- 
stwo ciągłe, jedni odchodzili, drudzy przycho
dzili, wszystkich podejmował W asyl, płacił osta
tnim  groszem. Gdy noc nadeszła, wszyscy po- 
w racau  do domów, przyszła Pałaszka, by za
brać W asyla choćby przemocą, ale an i łzy, ani 
prośby, ani przemoc nie skutkowały.

— Nie mam domu, nie mam dokąd wracać, 
odpowiadał tylko i pił dalej.

Ju ż  i M ortko odmówił dalszego staw iania 
flaszy na stole, ale W asyl rzucił n a  stół całą 
garść pieniędzy i chciał się porwać do żyda.

—  Kiedy płacę to  dawaj psia w iaro! i prze
straszony Mortko postaw ił znów kw artę . Z ma- 
łemi przerw am i przeszła tak  noc cała. _ W asyl 
co się przespał trochę, p ił dalej a z m iejsca r . 
szyć się nie dał. Jeść <uie chciał, rzucił na zie

mię straw* przyniesioną mu przez żo n ę , tylko 
fajkę wciąż pali Na d n g i  dzień zbiegli się już 
ladzie patrzeć jak  W asyl n a  ńm ierć się zapija, 
bał się jnż każdy przystąpić do niego i  tylko 
ode drzw i poglądali. Mortko b ra ł się za głowę, 
a  nie śm iał odmówić wódki.

Koło poładnia pojawiły się pierw sze obja
wy szaleństw a. Najprzód wygonił W asyl żydów 
z szynkowni do alkierza, sam usiad ł już nie za 
stołem ale przy szynkw asie i groził każdemu 
nożem pochwyconym z kuchni, ktoby się zbli
ży ł do niego. Dolewał sobie już sam z różnych 
flaszek to  rumu, to  słodkich wódek, spluw ał po
tem  a  p ił dalej. Żydzi truchleli w alk ierza. Po
tem  rzaca ł kieliszkiem  o ziemię i tłu k ł każdy 
po w ypicia, a  szukał za innym . Posłano po wój
ta , przyszedł z kilkoma gospodarzami, chciał 
wejść do szynkowni, ale W asyl porwawszy za 
ław kę wymiótł izbę do czysta. Nie było sposo- 
bn, żydzi zamknęli się ze środka w alk ierza, 
zaczął drzw i wywalać, klnąc ciągle czerwonego 
B erka i Fertiga. Matwij z Pałaszką próbowali 
wejść, ale jnż ich nie poznał i zam ierza się na 
nich jak  i  na drugich. P otłukł już wszystko, co 
było do potłuczenia w szynkowni, a krzyt 1 
jnż te raz  przeraźliw ie goniąc za kimś po izbie, 
k tóry  mu się przywidywał.

Przed karczm ą n afada co począć z W asy
lem. W ysłano furm ankę po doktora, ale bali się 
wszyscy, by w przystępie szaleństw a Wasyl 
nie zabił kogo lub siebie ciężko nie zran ił. No-

i nie wypuszczał z ręki. W reszcie otworzono 
drzwi, a kilku śmielszych parobków niosąc przed 
sobą koce, otoczyli nagle W asyla i zarzneili mn 
koce n a  głowę. Za chwilę leżał powalony n a  zie
mię, a  powrozami krępowano mn ręce i nogi. 
Ryczał przeraźliw ie i szam otał się, ale czterech 
siedziało na  nim. Poderwał si? raz  jeszcze ze 
ziemi, pękły powrozy krępujące mu nogi, zrzu
cił z  siebie czterech ehłopów, ale ręce mial zw ią
zane , więc uległ po krótkiem  szam otania. 
P rzy k ry ty  kocami, skrępowany, mając czterech 
ludzi na sobie, czołgał się po ziemi, wydając 
przeraźliw e głosy. W alka ta  trw a ła  k ilka god*.e 
Zanim doktór nadjechał W asyl już nie żył. Spy
tacie co się stało  z P a łaszk ą?  P łakała  i rozpa
czała k ilka tygodni, potem uspokoiła się, ta l 
przem inął, jak  wszystko przem ija, poszła w słnż- 
bę do Fertiga. S ta ra  m atka włóczyła się o że
branym  chlebie i m odliła przed cerkwią. Czy u 
w szystko praw da ? N iestety praw da, i iaJncp 
praw d mógłbym wam opowiedzieć więcej, n’e 
tylko między Indem na wsi, ale po miasteczkami 
i m iastach, gdzie nędza jeszcze w iększa, a  chcl 
wość i  wyzyskiw anie jednych przez drngicl 
W szerszych rozm iarach.



dom, w którym mieszkają, ma być rozebrany, 
zpacz biednych kobiet, zmuszonych od św. Jana 
ścić mieszkanie, jest prawdziwie przejmującą.
— O d k ry c ie  d e fra u d a c ji.  Kilka miesięcy te- 

słaga kasowy dyrekcji kolei Północnej w Wie-
i Kager zeznał, że powierzone mn 60.000 zł., 
e miał w to>bie, skradzione mn zostały w pe- 

j  winiarni, gdzie po drodze wstąpił. Zeznanie 
wydawało się podejrzauem, i dlatego Kager od- 
y był pod śledztwo i uwięziony. Policja rozcią
ga sieć na żonę Kagera i wywiedziała się, że 

za pośrednictwem jednej ze swoich przyjació- 
nkłada się z adwokatem o znaczne wynagro- 

oie go za obronę męża swego. Przytrzymano ją  
,c wczoraj, gdy niosła 1300 zł. dla adwokata. 
,ła rewizja wykryła niemal wszystkie pieniądze 
idzione, bo 58,(K 0 zł. ukryte na poddaszu.
— W SubbOCZll, gubarnil karlandzkiej, za- 
'zył żyfile w wrześniu r. 1879 wygnaniec, ks. 
Rnsecki, niegojs probosz parafii Borków, dę
ta kaliskiegi, w 47 roku życia, a 24 kapłafi-

Śp. ks. Rnsecki należał do liczby kapłanów 
n o w a n y ch  w Tnncs za Irkuckiem, o których 
piękne wspomnienie ogłosił przed kilka laty w 
iaain Edward Nowakowski.

— W  M adrycie  odsłonięto dnia 4. b. m. na 
n św. Annny uroczyście pomnik Kalderona. Po- 
ten przedstawia wielkiego poetę w pozycji sie-

ącej z książką na k łanach; przy nim stoi ge- 
nsz. Na pjdstawie modelowania w bronzie przed- 

tawiają Sceny z niektórych dz.eł tego poety, jak 
ap.: „Życie snem", „Bnrmi.trz z Zalamei-1 itd.

— P rz y  o m n ib u sie . Jakiś dowcipniś przy 
wjiadaniu do omnibusu rzekł zaglądając wewnątrz:

—  Ozy Arka N ego jnż pełua?
— Są wszystkie zwierzęta, oprócz osła — od

powiedział jeden z pasażerów —  może pan wejdzie ?
— U ro c z y s to ść  w ę g ie r s k a  w  Z u rich u . 

Towarzystwo węgierskie w Znrychu, które się skła
da z licznych członków, ma zwyczaj witać Nowy 
Rok uroczystością narodową, w której śpiewy i hy
mny węgierskie, deklamacja wierszy ich popular
nych poetów, bankiet, mowy, teatr amatorski itp. 
przyczyniają. się do świetności tego zgromadzenia. 
Tego rokn jak i nprzednich zaproszeni byli niektó
rzy Polacy. Po serdecznem powitaniu reprezentacji 
polskiej, hr. P later w swojem przemówieniu wyra
ził dziękczynne nczncie za objawy sympatji W ę
grów dla Polski, za obecność ich delegacji na ob
chodzie listopadowym w-Muzenm narodowem w Ra- 
perswyln, za starania które są czynione w W ę
grzech dla uczczenia pomnikiem pamięci jenerała 
Bema i Uorganizowanie snbskrypcji dla jego siostry 
pani Twardzicki j, która rok temu straciła męża 
na wygnania w Kostromie. Mówca przypomniał wy
rzeczone przez niego s’owa na zgromadzeniu prze- 
Szłorocznem eo do stopniowego npadku społeczeń
stwa moskiewskiego, i skreślił jego obraz odraża- 
jący. Jest to natnralnem następstwem i ihilizmu 
rządowego zaszczepionego w masach, i walki po
między dwoma nihilizmami poaiewierająceini naj- 
świętszemi prawami, religii, narodowości, własności, 
wolności, bytu niezależnego ludów; chjba że na 
gruzach dzisiejszej Moskwy utworzy się stan rze
czy niezależnie od walczących terroryzmem, ogniem, 
mieczem i szubienicą, hołdujących wyłącznie sile 
materjalnej.

Bok upłyuiony nie sprowadził na Enropę le
pszego stano rzeczy, przeciwnie przy zynił się do 
większego zawikłania spraw róino-narodewych. — 
Wzajemna nieufność i sprzeczna gra gabinstów, 
•raz ich. odosobnienie cechują stan przejściowy dzi- 
•iejłzej-SBropy.—TJedyny .wyjątek stanowl. zbljżenie 
■ię Niemiec do Anstrji dla własnego bezpieczeń
stwa zagrożoLego ze strony Moskwy. Powinno by
ło ono nastąpić w chwili wypowiedzenia wojny 
Tarcji przez Moskwę, wtenczas zniwecj.yłoby wczas 
jej plany. Ale tego rodzaju wał obronny jest nie
dostateczny, i dopóki nie stanie na nowo przedmu
rze, które tyle wieków zasłaniało Europę od napa
ści azjatycko.moskiewskiej, dopóty ta sprawa ogól
nego bezpieczeństwa trwale rozwiązaną nie zostanie.

— Wszystko zapowiada wojnę nieuniknioną po- 
mię Izy Anstrją i Moskwą, jest to rzecz czasn ; w 
taj’ walca Polska i Węg-y odegrają przeważną rolę, 
Ts dwa narody są soli lamie połączone, dążą do 
jednego celn i mają tegoż taniego wroga ; niechże 
■ię zespalają coraz bardziej i gotują d > walki, 
która w tym wieku jeszcze położy prawdopodobnie 
koniec potwornej snpromacji moskiewskiej.

Niech żyją przeto Polska i Węgry, które re
prezentują wolność 1 niepodległość narodów !

— S ły n n y  b a n k ie r  paryzki, p. Izak Pereire, 
przeznaczył 100.000 na nagrody za 4 rozprawy 
ekonomiczne na podane przozefi temata. Za każdy 
temat przeznacza p. Pereiwe główną nagrodę w 
kwocie 10000 franków, dwie drugie po 5000 fr. i 
dwie Wzmianki pochwalne z nagrodami po 2500 fr. 
O nagrody konkursowe nbiegać się może każdy bez 
różnicy narodowości. Prace nadsyłać należy do 
redakcji dziennika Libertć 146 Rne Hoatmartre w 
Paryża. Termin 31. grndnia b. r. Oto temata: 
1) Wskazać najlepszy srosób usunięcia pauper., zmn, 
którego największa dobroczynność wytępić nie mo
że ; 2) Rozwiązać kwestję, jaki jest najlepszy sy
stem natki w szkołach ludowych, średnich, przemy
słowych 1 na uniwersytetach; 3) Wynaleźć najle- 
—zą organizację kredytu dla rozwoju pracy i do-

% robotników; 4) Wykazać w jaki sposób mo-
ptzeprowadzlć reformę podatkową, stopniowe 
«nbł podatków bezpośrednich, zniesienie ceł ltd

iłieścią, j go ludu, który po tyła wiekach germanizacji obu
dził się na nowo do życia narodowego. Szczęść 
Boże w nozciwej pracy!

— Księgarnia Ksmińskiego w Poznania wydała 
niedawno młodzieńczy ntwór Zygmunta Krasińskie
go: .Grób rodziny Reichstalów*. Powieść ta napi
sana w 15tym rokn życia poety, później wykupiona 
została przez rodzinę antora „Irydiona* i zniszczo
na; stanowi ona niezmiernie ciekawy przyczynek 
do dziejów rozwoju geniuszu naszego wieszcza.

G o s p o d a r s t w o  p r a o m  i  h a n d e l .

L w ó w  dnia 20. stycznia. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritas  Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 12- — do 12 25 zł., biała 
po 12*— do 12’25 zł., żółta od 11 75 do 12’—zł., je 
sienna od —• — do —•— zł. — Żyto od 8 25 do 
8 50 zł., nowe od —•— do — *— zł. — Jęczmień 
browarowy od 7*25 do 7*50 zł., pastewny od 6 50 
do 6-75 zł. —  Owies od 6-50 do 6*75 zł., nowy
od — •—  do — •—  zł. — Groch do gotowania od
8-— do 11*— zł., pastewny od 7‘— do 7 50 zł., 
nowy od — •— do —•— zł. — Wyka od 5 25 do 
do 6 5 0 zł.— Bób od 9‘— do 12 50 zł. — Kuku- 
rndza stara od 7*— do 7-50 zł., nowa od 6 50 
do 6‘75 zł. — Rz8pak zimowy od 10 75 do 11’ — 
zł., rzepak letni od 10-75 do 11-— zł. — Lnianka 
od 9-— do 9-50 zł. —  Nasienie lniane od 11*75
do 12-— zł. Nasienie konopne od —*— do — *—
zł. — Koniczyna od 49 — do 51*— zł. — Kmi
nek od 3 0 — do 34-— zł. — Anyż od 36 — do 
38 — zł. — Anyż płaski od 34*—  do 40-— zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 36 75 do — *— zł.

U w a g a .  0  produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie.

U s p o s o b i o n e :
Stalsze.
W a l u t a :  Mark — . — Rubel 1-22. — 

Napoleondor 9.33.
K ra k ó w  d. 19. i 20. stycznia. Na wczoraj

szy targ na Baran dowieziono samej pszenicy prze
szło 1000 korcy, żyta do 300 korcy. Cena pszeni 
cy spadła o 1 złp. na korca, żyto przeciwnie pła
cono przeszło o 1 złp. wyżej. Jęczmienia i owsa 
nie było w targu.

Płacono za pszenicę na 237 fantów od 58 do 
64 złp.; żyto na 227 ft. od 40 do 46 złp.; rzepak 
na 250 ft. od 300 do 350 złp.; koniczynę czerwo
ną na 250 fc. od 275 do 310 złp.

Z brakn zagranicznych kupców, targ dzisiej
szy na Kleparzn odbywał się w dość ciasnych g ra
nicach głównie na miejscowe potrzeby, labo był 
także poknp i zagranicę ; szczególniej było poszu
kiwane żyto, które pomimo wyższych cen, dość 
znaczny znajdowało poknp. Pszenica i jęczmień spa
dły, owies i rzepak płacono po cenach z ostatnie
go targa. 0  koniczynę nie było większego popytu, 
przecież w mniejszych partjach znajdowała się w 
handlu i znajdowała knpców lubo po cenach niż 
szych.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram 
od l ( f  -  do 12*— złr, czerwoną od 10 75 do 12-60 
złr., białą od 10-75 do 12-60 złr., żyto piękne za 
100 kilogr. po 9‘— do 9 ‘50 złr., żyto poślednie 
za 100 kilogr. od 8-75 do 9- — złr., jęczmień pię
kny za 100 kilogr. po 8’35 do 8-75 złr., na pa
szę od 100 kilog. 7-75 do 8*25 złr., owies za 
100 kilogr. 7-60 do 8-35 złr., groch za 100 kilog. 
8’50 do 10-25 złr., fasolę 10*— do 13* -  złr., jagły 
11*— do 12*— złr., rzepak 11*—  do 11-50 złr.ę
koniczyn białą’ do *łiv, • koniczyną
czerwoną 48-— do 67-— złr., prwo 8*— do 
8-25 zł., lireczkę 8 — do 8-40 złr., kukuradzę 
od 8- do 8 50 zł., wykę od —*— do —■*— zł. 
siana od — *— do —*-- złr., słomy od —.— do 
—•— złr.

W ied eń  19. stycznia. Na dzisiejszy targ do- 
pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 537, 
węgierskich 1345, niemieckich 714. Razem 2596. 
Targ był zaraz z rana ożywiony.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 54 
zł. do 57 zł.; węgierskie 54 do 58, prima 60 do 
61 zł., niemieckie 55 do 60 zł. Rozsprzedano 
wszystko.

Spodziewać się można, że ceny będą wyższe 
ponieważ wszędzie jest wołów mało bardzo posta
wionych na wypas, a szczególnie w Czechach, gdzie 
już teraz w Niższej Anstrji woły zakupują, gdyż 
swoich mają mało.

Krzysztofowicz & Scheht.

nie dałby się praktycznie przeprowadzić. O tem 
też n ik t nie myśli, lecz po p rosta  'rzecz całą o- 
graniczają na dawniejszych ograniczeniach in 
seratów, które zniósł r. 1848, i dedukują, że 
przywilej, jak i podówczas nadano, możnaby po 
prosta unieważnić, do czego jes t się praw nie i 
moralnie uprawnionym w skutek nadażycia wol
ności prasowej. Państwo miałoby z tego wielką 
korzyść, bo miałoby dzienniki w swym ręku. 
Atoli gdyby projekt tego rodzaju przeszedł isto
tnie w czyn, zadałby niechybny cios całej p ra
sie, mianowicie liberalnej, bo nikomn nie jes t 
tajnem, że większa część dzienników na insera- 
tach byt swój opiera.

Nie pozostałoby przeto nic innego, jak  po
dnieść znacznie prenum eratę, lecz pytanie, coby 
aa to powiedziała publiczność niemiecka, k tóra 
wydaje cliętnio pienią Ize na piwo, na grę w 
kręgle itd., ale wysokiej prenum eraty za  dzien
niki nie zniosłaby. Nie róbmy sobie pod tym 
wzglęlem żadnych iluzji i powiedzmy otwarcie, 
że stanowisko, jakie sobie prasa niem iecka wy
robiła, byłoby od razu  podkopanem i zniszczo- 
nem, gdyby państwo chciało odebrać dzienni
kom politycznym in sera ty  i zrobić nadanie te
go przywileju zależnem od pewnych warunków. 
To t-eż odjęcie ins j ra.tów dziennikom politycznym 
przyczyniłoby się — tak  w końcn pi3ze Vólks. 
Ztg. — prędzej do fik tycznego zburzenia w ol
ności prasowej, aniżeli wszyte* cenzura i kau 
cje. Sądzimy przeto, że myśl p. W iudthorsta- 
L^ssale niema widoków urzeczywistnienia. — 
Ione dzienniki nic nie wspominają o podobnym 
projekcie.

Według doniesienia Mołwy zastrzelono w 
Kijowie 5. b. m. urzędnika policji w odległej 
dzielnicy, zamieszkałej przez robotników. W sku
tek tak  często powtarzających się tam  zam a
chów, będzie wkrótce konna s traż  policyjna o 
100 ludzi powiększona.

Moskiewskie Wiedomosti donoszą z M ikoła
jowa, żo d. 1. b. m. uwięziono tam  m ajtka i 
oficera z korpusu m arynarki ks. E  lynburgskie- 
go, n których znaleziono kufer pełen pism re 
wolucyjnych. Pod ficer miał komendantowi wa
żne poczynić zeznania.

W taairza hr. Skarbka.
Dziś, we środę dnia 21. stycznia 1880.

Na dochód
Seweryna Zamojskiego

Po raz pierwszy:

KOMEDJA OMYŁEK
Komedja w 5 aktach W. Szekspira, przekład 

L. Ulrycha.
Początek o godzinie 7 mej wieczór.

We czwartek dnia 22. stycznia 1880. 
Pierwszy występ pani DOWIAKOWSKIEJ prima- 
donny opery warszawskiej, panów CIE3LEW3KIE- 
GO, pierwszego tenora i CHODAKOWSKIEGO, 

barytonisty opery warszawskiej.

H U G E N O C I
wielka opera Mayerbeera.

P rz y je c h a li  dnia 21. stycznia 1880.
HOTEL ZORZA : A. hr. Orłowski z Jarmuli- 

ziec. Dr. R. Schmidt z Tarnopola. W. Bogdański 
z Żurawicy. J . Cheut z Dąbki. G. Ududowicz z 
Gluszkowa.

HOTEL EUROPEJSKI: W. hr. Komorowski 
z Hawryłówki. E. br. Konarski z Moskwy. Z. Ma
dejski ze Sambora. M. Malicki z Ruskiej Rzęsny. 
W. Osmólski z Werchatki.

HOTEL LANGA : J . Kerudl z Wiednia. L. 
Mieslan z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: A. Łokuciejowski z Łu- 
kawicy. W. Rnbczyński z Radzichowa. J . Małuja 
z Królestwa.

HOTEL WARSZAWSKI: St. Brykczyński s 
Pacykowa. H. Czaplicki z GrzymałdWft^

HOTEL LAZARUSA: J .  Chyliński fc-£roho- 
brcza. F. Brandstatter z Sambora. W. Beche?^Ł 
Wiednia. K. Holaschek z Brodów. J . Brings z 
Drohobycza. W. Gostkowski z Żółkwi.

z laby hwi-ilowej, 21 stycznia. 
I. Akcie z% aztetkę

idom ości lite rack ie  naukow e I a rtystyczne,

„P r  a t  y j • “ • E°d tym tytułem wyszedł w 
irayaie w języku dolno-łużycklm kalendarz na 

. 1880. Jest to pierwszy kalendarz biednego te-

M ig n ij  M .  Sar. i m i  l i a i o i i i
Nowy zamach na swobodę prasy  gotnje się 

w Niemczech. W czasie obrad sejmowych poru
szył poseł W indhorst projekt odjęcia dziennikom 
politycznym przez państwo inseratów  i udziela
nia dowolnie prawa do umieszczania ogłoszeń 
tylko takim dziennikom, które rząd uzna za sto
sowne ku temu. Volks-Ztg. podnosząc obecnie 
tę zapomnianą myśl poił i Windhor3ta, oświad 
cza, że nie je s t to wcale nowa idea, lecz że oj 
cem jej j tts t L tssale . P rzy  skłonności do pań
stwowego socjalizmu, jak a  obecnie ogarnęła kie 
rojące tfery  w Niemczech, poseł W indhorst za
skarbi sobie wdzięczność za to, że zwrócił uwa- 
na tak  donośny przedmiot, jakim  są inseraty. 
Jeżeli koleje żelazne, fabrykacja i handel taba 
ką mają przejść na rzecz państwa, to dlaczegóż- 
by państwo nie miało owładnąć i inseratów ? — 
pyta Volks Ztg. Rzecz ta  nic nie kosztuje, a 
przyniosłaby kolosalne sam y. Odkupić iasera ty  
od dzienników nie dałoby się, bo środek taki

W iedeń d. 20. stycznia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji podatkowej wniósł 
Trojan zaproponować Izbie, aby sprawozda
nie komisji o nowelli gruntowej odesłała na- 
powrót do kom isji z powodu wniesienia przez 
rząd projektu ustawy o terminach. Wszczęła 
się długa rozprawa. Przewodniczący Lóbko- 
wic oświadczył, że ponieważ podobny wnio 
sek już na poprzedniem posiedzeniu odrzu
cony został, więc teraz musiałby według re
gulaminu tę samą albo znaczniejszą więk- 
kszość otrzymać niż ta, którą odrzucony zo
stał. Przy imiennem głosowaniu 18 głoso
wało za a 13 (liberały) przeciw wnioskowi 
Trojana. A ponieważ, jak z protokołu się 
okazało wniosek z poprzedniego posie
dzenia 19 głosami odrzucony został, więc 
wniosek Trojana należy uważać rza odrzuco
ny. Poczem K r z e c z u n o w i e  z  wniósł 
reassumeję. uchwały komisyjnej co do przy
stąpienia do rozprawy szczegółowej nad pro
jektem ;rządowym^ ale posjedzenfe zamknięto.

Komisja budżetowa przyjęła ustawę o 
zapomodze głodowej, i preliminowaną przez 
rząd dla Istrji sumę z 30.000 na 50.000 a 
dla Galicji z 200.000 na 250.000 złr. pod
wyższyła.

A te n y  d. 20. stycznia. Balsamak mia
nowany ministrem sprawiedliwości, reszta 
ministrów pozostaje. Polityka gabinetu nie 
zmieni się.

Petersburg d. 20. grndnia. „Russki 
Inwalid* pisze : „Fałszywe doniesienia dzien
ników niemieckich o wrzekomem znieważe
niu pruskich oficerów w Kaliszu zmusiło 
tych ostatnich do wyrażenia przez oficera 
sztabowego oficerom 5. moskiewskiego pułku 
huzarów swojego oburzenia na tę wieść fał
szywą. To oświadczenie przyjęli oficerowie 
moskiewscy z uczuciem przyjaźni i wysokie
go szacunku, jakie łączą oddawna armie obu 
sąsiednich mocarstw."

Car nadał order Aleksandra Newskiego 
br. Langenauowi, byłemu ambasadorowi au- 
strjackiemu.

Berlin d. 20. stycznia. Posiedzenie pru
skiej I/by posłów. Petycję, aby w osieroco
nych parafiach katolickich mogli tymczaso
wo sąsiedni księża spełniać czynności du
chowne, przekazano rządowi do uwzględnie
nia. Minister wyznań oświadczył: Poleciłem 
nadprezydentowi rejencji poznańskiej, aby 
prokurator nie zaskarżał każdej czynności 
duszstarowniczej, któraby pod ustawę karną 
podpadała, ale aby poprzód do nadprezy- 
denta po instrukcję się udaw ał; i w ogóle 
wszystko uczyniono, aby umożliwić łagodniej
sze wykonywanie ustaw.
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scred gilto. k pra» w. *- , vf» v0 6 50

*■ i-. ń ;9 - 9 .  —
5 ekrss. i 0

nąalr.9 nłpot guiit. § pat, . 9 -- 1'5D
•iłalia felń fc?aÓ. # prrt. , IdO — OJ —

DI ', * i X * l ł i  ( 0 .ł .
gensgo roirbłe.iyt fakinA s

4>.s ? p.at ” 8 - 94
!Y. Obligi s» Dk\  iłr.
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P o c ią g i  k o le jo w e .
O dchodzą s e  L w o w a :

Podług segaru lwowskiego.
0 0  KRAKOWA: o godzinie 10 min 60 przed półae 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 65 rano poflfc 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po południu posiąg! 
mieszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: e godz. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 mumt 1 
po połud. pocifg mieszany; o godz. 10 min. SI 
ezór, pociąg mieszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 m. 60J 
wieczór pociąg mioszany; o godz. 12 m. 62 w ■ 
nin pociąg mięseany.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA i
Z PODWOLOOZYSK : na dworzec w Podzamcza: •  ga

dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany.
Z PODWOLOCZY8K : na dworzec główny, lwowski s ge- 

dziuie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, o god.
8 min. 60 rano, pociąg mięosauy, o god. 4 m. 13 pe 
południa, pociąg mięszany.

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o gedfc 
11 ta. 20 przed południem, pociąg mięszany.

Z CZERNI OWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; o go dl. 4. min. 6 nuto, pociąg miąamk- 
ny, e godz. Sm . 62 po południu, pociąg mięszaay.

Z8TANL8ŁAWOWA: na śtryj ; e godz. 8 mus. 44 wie-
wiseaór

TK> C2ERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg p«- 
spieazfly^ godz. 12 min. 10 rano , pociąg miąaza- 
ny, o godz. lT-fitfn. 10 w nocy .j^oriąg mięet ny.

DO STANISŁAWOWA?ł»^tryj: o gl

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń  20. stycznia 1880. 

godzina 2. m inut 30 popołnniu.
Losy kerdytowe 178 25 
Akcje fran.-anst. — . — 
Unionsb&nk 108.80 
Nordbabn 234. —

I Kolej Alfóld. 149.50
£olej Lw.-czer. 158.25 

Rndolfsbahn — .— 
, Węg. obi. p. w zł. 79.30 
Losy z r. 1864 172.25 
Verkhersbank —.— 
Renta węg. 6„/° 98.47 
Bankverein 153.50 

, Losy węgier. 112.25 
i Węg. ostbahn — .—

Węgier, kred. 270.75 
Anglo-anstr. 147 — 
Kolej Kar. Lud. 255.75 
Kolej Połnd. 86.25 
Kolej Elżbiety 187.25 
Weg. Nordostb. 140.— 
Wied. Comnnal. 121.25 
Galia, indemniz. 96.25 
Kolej siedmiog. 135.— 
Losy tnreckie 17.5Ó 
Kolej Państw. — .— 
Rosy. rubel pap. 1.22 ’/« 
Marki niemieckie — .— 
Węg. galic. kolej —. -

N A D E S Ł A N A  _  

O ś w i a d c z e n i e *
Niniejszem oświadczam, ie  artykuł w Kronice 

numeru 6. Strażnicy Polskiej t  dnia 19. czerwca 
1879 r. pod napisem: „Potrójny napad rozbójniczy 
we Lwowie", zarzucający p. Adamowi Jakubowskie- 
ma, napad na moją osobę, napisałem w pierwsze* 
uniesieniu, gdy zaś po otrzymanych ze strony p. 
Adama Jakubowskiego wyjaśnieniach rzecz inaesej 
się okazała, przeto oświadczam, ie  nie miałem ia-J 
dnego zamiar n obrazić p. Adama Jakubowski ego.

Obowiązuję się oraz niniejsze oświadczenie W 
następnym nnmerze Stra in icy Polskiej w kronice 1 
wydrukować, w razie przeciwnym ma prawe p. A* 
Jaknbowski, takowe w którymkolwiek dzienniki 
krajowym imieścić.

Lwów dnia 6. grudnia 1879.
J a n  Neptm . z Olektowa Oniewose.

'Powyższe oświadczenie nie było dotąd w Strar | 
inicy Polskiej zamieszczonej A . J .

Usposobienie: osłabione.
W iedeń « 21 stycznia, 

ga.lsini) 10 46 pmed południem,
i. keje kredytowe i  91.10 As*5o-A.«tej*«kie 49 40 
Kolei Kar. L id  2 5 ' 50 S . lsj Południowi 86 50 
Uiionsbank 10  .6t> Nspclecnder 9 34 

1.22 silne.

W a ż n e  d l a  l u b o w n i k ó w  p i w a .
Zawiadamiam niniejszem, iż od dnia 95. b. ś .  

pnyjm aję umówienia na

w y b o r n y  l e i a k  K ra a Ł o iy ń a k i
* browaru J. 6 . ks. A. B a  p i  o b y  w mitjsM i
na prowincję tak w wiadrach jakotaż i u  bttalki, 
ora też spzedaję w mojej restauracji pad „Bra
tnią Zgodą" na szklanki.

W i t  G r z y w i ó s k i
Lwów, ni. Zimorowieza nr, 17.

Przeciw katarom,
kaszlom, zapalenia opłucnej i rozdrażnieniom pier- 
liowym i gardłowym lekarze iznali za środki naj
skuteczniejsze S y ro p  i P a s tę  z owoci N afć p u a  
Delangrenier z Paryża.

Do dzisiejszego nnmern dołącza się wy
ciąg z katalogu , handln nasion E d m u n d a  
M a u t h n e r a  w Budapeszcie. Firma ta przez 
swą niezachwianą rzetelność przy sprzedaży 
nasion, pozyskała sobie i w naszym k ra ji  # •  
cznych odbiorców. Główny katalog w wyda
nia nąjdokładniejszem i najozdobniejszem za
wiera około 250 ilastracyj.

W iedeń 19. stjcjnia. 
wszechny dług paó- 
twa (za 100 ztr.)
t amstr. w banku 6 pro.- w srebrze 5 , 
16N po 960 złr.w. a. 4 pr. 
1800 ,  bOO „ „ 5 „
1860 „ 100 „ „ . . .
1864 „ 100 ,  . . . . . .

sy au t. dom po 190 sŁ 6 „
' ‘ 4. pret................

Obligmde indemniiac. 
G 00 zł.)

alieyjskie............................
oke iń s k ie ........................

nr publiczne pożyczki.
r?S?snka renta cłota 6 pr. po 

■m lir. w. a. . - . . . 
‘ iankia poi. kol. po 120 ił.

i  oesntowe . . . . .  
Itęgiacaka poi po 100 *h. 
TmakapotyMka koL po i  fr

Afcą)« bukowe.
Asgle-aaate. po 20C xL UtO 
Bofcpsud. Ast. Boa. 200 ałr. 
Zakład kwdytawy Cła handln

1 ynaw yait........................
Sakmdkrad. węgier. 200 tis. 
To wara. aakooŁ niżsao-anutr

|«ki bank Wp. po 200 *1,

płacą | ftąśb.
w. *

0 *  
7 iO

'.4  eO 
2 -  
i*. — 

172-
u  o
85 2

9326
0 4 -

7.1 2
n  :K
'Ji

13160 
136 
l ?J# 60 
146 60 
8340

' 6 W 
96 —

8 V S 86

1 620 116 6
.12  — 119 i 6

14* 1<> 4 7 -
9 16 -

294 26 .8 4  6?
< ;ltO 974

620 880 —

ttaBe. ber* 41* h-ud 1 pstnm.
soo sir. . , 

ę»He^»kl asklad kred. -4 -
B a^nanr
Dftłcabaak pe lOO Wr. 
ft-fkehsbaak pow. po 140 ib . 
Wiedeński Bauk^erain p? ido 

akr. w.  ..................

Akoje kolii. 

tifl^Iwej^po
S S S i i d a  pókaacna/po 1000

d* m. k. .
Lwew. Oku. Jeaske pc 900 ■> 
Msnwtko-SdLą^ka lesetratoj

po 200 akr.....................<
Arste. pól, aaak. po 200 «l er.

* .  l ł tB .p e 200 o
Jtadełfa po 200 atr. snbr. . 
Siedmiogród. poSOOak. wa. sr. 
B .abak* OeaeUsekan

260 ak. w, a . ...................
Idbaka po 100 ał. snbr. . 

Tramway wied. pa 170 ak. . 
Wągtarako-gallayjaki (Łnpk.)

po SCO akr...........................
Wegłar. pókaoee. wsebab. po 

mai ałr. arate. . . . .  
Wąg. ru-k (Ostb.) po 200 ał.

887 
091 

184 60

16125

płacą | żąda.
*  Ł

64 —
49 J 

18776

1 3 *0
16450

łW ta 
6 —

18 * 
W -  
iii)

339 
1 9 81 
186 —

!’4 li

61
16fl2»
18826
sito
0»

2 6 7* 
67 6(

17 — 
162 » 
140IF

62 —18® 76 
1J6 60 'B3

271 26 271/1
86-

22176 222 2

12026

89 la

66 61

,23/.

,40*01

WMier. aahoda. (Wesłb.) pe 
*00 str w*......................

Listy zastawne 
(za 100 zł.)

Bod en cred. allg. Sster. 6 pr. Bt.
,  spkae. w831at6pr.wa. 

Bal Tow. kred. sieat. 4pr. wa.

6̂ *lle.1>*iikliipoł" 6 psot.' w. a.
„ Sald. kr. włośe. 6 pr. .  

Baak aoatr.-węg. m. k. i  p». 
•  •  w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. ( u  100 z ł.)  

Albrechta pe ZOO ał. 6 prei
■rebr. w. a..........................

AlflUdskta pe 200 st, 6 pret.
mebr. w. a . ........................

Oseska s 800 atr. 6 pr. ar. w. a. 
W*blaty po 6 pr. ar, w. a.

» aa*. 1862 6 pret. . .
,  cm. 1870 6 . . .  .
,  em. 1872 6 ,  „ .

nacrdynanda pół. 6 pre. bl k.
• * i  ,  w. 1 .

6 .  srebr.
»w ił. 6 pr.

• IL em. i  pre. . .
•  I1L «bl 1871 300 .

,  S 1F. em. a 300 ił. I b.
Lwow.-Caer. Jaas. Ł am. 18&

500 iŁ 6 pr. azete. w. a . 
Lw,-Oies, Jaas. UL em. 1361 

BOO sir. 6 pr. hsabr. w. a.

€taLk.U.800sł. 6 p r.n . w.a.

eiaeą
JŚS-

1 ł f Ł
w. s

41- 141 0

i!8-D 
100 26 

.8 •
9 ., 6>ż 
99 ku 

101 76

1 01-

96
10 1-
02M

101 U 2 1(

8J 96 86 71

g fO

vr, — 
: 6 
6 —

.9 -

100*
15*76
104 *0 
10186 
102 - 
.015

87 71

97 16 
96 80
9 (0

101 "*
lt 6 16 

108 tO

•7iW t-8 -

9: — to  u

Łw.-Oser. Jas. HI. em. 1868 
300 itr. 5 pr. arb. w. a. 

Łw.-Oser. Jasa. IV. em. 1S72 
300 kr. 5 pr. sreb. w. a. . 

Badolls po IWO sir. w. a. 6 pre
srebr. w. a . ........................

Bodolf em. 18% pe 950 sir. 6
pr. ar. w. a . ........................

Badolfa em. 1872 po 900 sł.
6 proc. srbr. w. a. . . •

Siedmiogrodzkiej aa 200 sir. 
6 pret. , . . . .

Papiery loteryjne 
(sz tuk i).

Zakład kredytowy dla haadla
i przemysłu........................

JE ary po 40 str. m. k. 
KeglOTlsh pe 10 sir. m. fc 
Krakkowska po 20 a!.
Palffr po 40 sŁ m. k. 
Bodolka po 10 i&. m. k .. . 
Ks. Sal po 40 ił. m. k ..
8Ł Beaois pe 40 iłr. m. k. 
Stanisławowska (peiyeakn) pe

*0 ał. w. a . ...................
Waldiitein po 20 sł. m k. . 
WitadisehgHUa po 2G słr. m. k.

Dewizy Smiesiąezns.
Berlin 100 mark.
Frankfurt 100 arark , 
Hamburg 100 mark . , 
Loadys 100 fist,
Pary* l t i  tknaków . . .

Pkwąj żąda 
dr w •

8ń

8!<7ł 

9*76 

905 

90 — 

80 4n

178 i! 
4 »— 
8

20 26 
89 i: 

87

47*6

*7 r  
816f 
87 —

6/2
612*
m st 
•7 — 
*64

16 0 

8126 
93 1: 
9 - - 

90 0 

5 80

m  —
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V

ice karnawałowe
[K SIĘ G A R N I

[la W ild a
ni. A kad em icka 1. 3 .

[V«.

i l a .  W ybór najnlabień- 
£>w warszawskich na kar- 

Zawiera JO utworów. W 
wydaniu zł. vł.50. 
d a m .  »D jabeł“ Gal>p 30 c t  
a wyzynku" Maztuy # ) o. 
ofia* Polka mazurka 80 ot. 

te  sny“ Walce 1 zł.
op. „Królowa balu*

alce 90 ct
t  Cicha woda brzegi rwie

iwnln *7A nó
Polka

(ryle 70 ct.
,8. Całuję rączki 

. nc. 4 cL 
• i .  Rundgeeange W  lzer 1 zł 
i.  N ordseebilder W alzer 1 zł. 
A l b o m  ( l i  kompozycji J  
Straussa/ 6<i ct. 

t y s t k l e  n o w e  t a ń c e  L I*  
t e g o ,  F a a « t a  W e i n r e b a  itd. 
na saładzie. 1»86 1 4

j! h
poleca

MAGAZYN

[a karnawał,

‘Heuryła Schwarza i
i?

(

t r  K r a k o w i e :
materie jedwabne, brokaty, 
tarlatany, organdie, crepe 

liue i t  p. 
również Entres de Salon.

arn* Zamówienia na 
suknie i okrycia balo
we przyjmuje magazyn i 
wykończa takowe w j 
najkrótszym czasie^, -  

Ceny umiarkowane.

w o o o o t t o o o o o o o ?
S o n ę  n l n b l o n e%

I tańce
karnawałowe na fortepian |

wydane przez

W e in r e b a ,
L O I S 1 R S

l A.

s t r o j e
w i e ń -

T \ T q  T r o  - p - n  a  TTTC1 >  polecam k w i a t y  p a r y s k i e ,
A  Ot Jn .ł<  1 1 1  cL  W  a l  w i  e c c o r  k o  w e  i  w e s e l n e ,  

c e  m i r t o w e  i  w e l o n y  ś l n b n e  e t c .
P i ó r a  s t r u s i e ,  c z a p l e  i t d .  przyjm uję do prania i fryzowania.

. TOPOLNICKA , we Lwowie, plac Halicki Nr. 1.
Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam. 1401 1 -6

Na karnawał!
n a  r o k  1 8 8 0

Napisze Taice
(M nssestunden/

V a l s e  c e n a  9 0  c e n t ó w .

(TrohBinnj
Polka M azurka cena 50 ct. I  Księgarnia K. Łukaszewicza i

Joie du coeur

niach miejscowych i r.a prowincji. 
4 0 0 0 0 0 0 ^ O O O O O

) |  w e  L W O W I E  p o l e c a :
A | P a m i ę t n i k i  j e n .  A . l e z i o r a ń s k i e g o  od r. 1848 o 1863 zł. 2.— 

(H erzecslnstj 1387 A |f ( |  B « « e v i C « y  E .  Wieczory starego żołnierza [Pamiętniki] / . » J.81
A  P t l k t  f r a n c u s k a  c e n a  5 0  c t. ® | .  ^  ”,  l .? 0
V S ą d o  nahycia w w szystkie!]^kf'ę.far-0 ■ )  D z  e d u a s y c k i  M . U r .  Samobójstwo. Studjum ,  120

Q lW i _  w .  h r .  Aurelian. Powieść z cz iłów cesar. rzymskieg o » 1.80
( f i ®  F r e d r o  J .  A . h r .  Przed śniadaniem . . . * — -30

L J  Ł ę c z y ń s k i  H -  h r .  m  panią m atką pacierz » —.80
>Si M e r n n o w i e z  T .  Rozwój m. Lwowa . . . »  1-—

W l  — Wewnętrzne ap awy Galiaji . . . »  1.—
S l e m l e ń s k l  L .  Święci poeci. Pieśni mitycznej miłości » 1 20
' [ F a n d y c z  M i g n o n .  Nowella » 1.—
Z y c i e  C e z a r a  przez Nie Napoleona III. . . . »  —.30 

k -ś  l ł a a d e t .  Męczennik miłości, przekład St. Baszczyńskiego . 7 1.40
* ii _ Na składzie zawsze są w znacznym wyborze książki w szelk iej treści 

|l i we wszystkich językach.— Dostarcza jak najspieszniej czasopisma i książ- 
r^jj^ki wydane w krajn i za granicą. 18€6 1—?

W. Bystrzonowski
1. 18,ulica Halicka,

poleca
w  w ie lk im  w yborze, n a j ta n ie j :

(fi

F. TYMOLSKIEGO
Królowa baln Walce 9 0  ct.
Cicha woda brzegi rwie kadryle 

70  ct. J

|  Całuję rączki Polka francuzka 45  c.

Destać można we wszystkich 
księgarniach i u kompozytora ul. 
Sykstuska 13. 1399 i_g

Suchary dla psów

R ę k a w ic z k i na jeden i dwa guziki, (f. 
a  »łr. 1. na 3 g .  1.20, na O g. 1.60. m 
w W a c h la rz e  balowe najmodniejsze. i i

K okardy , szaliki, krawaty męskie 
(łamanie.

K o łn ie rz y k i, mankiety również w 
garniturach. 

i  G o rse ty  francuskie kiras po zlr. 1.80, 
f  2. 3 M> 8. 4 i 6. ®
$  P e r fu m e r je ,  pudry, mydło, wszelkie ®  
A przyb ry  toaletowe.

W o d a  k o lo ń sk a , najlepsza double 
flatcin ct. 2 \  60; zlr. 1, 2, 8, 6. 

B e rliń sk ie  h a fty , z;o-.ęta i  skoń
czone desenie.

F r ę d z l e , guzikL ^jfrepluy, wszelkie 
f^JP -^fS w ieczyz ny. 
e za ŁÓwienia odwrotną pocztą.

1400 1 - 6
i w * * ® * * * * ’® * * * * * # '

Woda anaterynowa
Sodłng

a'
w łasnego wyrobu podług priepisn 

dr. Poppa. Cena flakonu 40 et. 
C z e k o l a d a  m a  r o b a k i ,  iro  

'd e k  najskuteczniejszy i z pmyjemuo- 
cią nrsea dzieci zażywany, są do 
tabyeia w aptece pod „Złotym or

zą J .  ( a h l l k ą  przedtem M al
wę Lwowie. 1849 4—8

Cena pakieciku 15 c t

K s i ^ f f a r n i a

skład nut m uzycznych  
A. Krzyżanowskiego

W K R A K O W I E ,

t<
wydała:

„Nad Wisłą.
iry l oannty na motywach pieim  polskich 

uczony na hal w Sukiennicach 1879 
i Ofiarowany prezydentowi miasta 

kowa, dr. Mikołajowi Zyblikiswiciowń 
przez

A a t o m l c g o  F r l e d r l e h m .  
Tydaaie ozdobione widokiem Sukiennic. 

Cena 8 0  e n t  1402 1—8

W Y BO R Y  SPEC Y A LN E.

PARFUMERYA
l id  HOIETTES DE PARMĘ 

ED. PINAUD
lyd*>  M l  ItdLETTII D tP tIB E
tsaoneya d la
c h u s te k . . . filii MIOLETTES OE PARMĘ 

[ W o d a  tw ale-
t o w a  fiUI IIOLETTEJ DE PARIE!

> Pom ada . . .  .f i li i TIOLETTEJ DE PARMĘ
Olejek fiUI IIOLETTEJ OE PARMĘ
Puder ry so 

w y  RUI IIOLETTEJ DE PARMĘ
| K osm etyk  . .RUI IIOLETTEJ OE PARMĘ 

8 7 , Bonltoard de Strasbourg , 37.
W

Te Lwowie w aptece p. Mikolaaeba i m 
oagac. pp. Strzyżewskiego, Dzikowskie

*0, '  “Jahla.

Apttka pod Gwiazdy 

Piotra Mikolascha |
w e L w ow ie

u trzym uje n a  akładzie w oddziale 
osobnym  1441 i  - ?

Domowe apteczki
h * m e * p n t y c * n e

ludzi i d la  b y d ła  w p łyn ie  i w 
gach tak  w yrobu w łasnego, ja -  

t i  sprow adzane z COthen i L an- §  
■nanlza; oraz w ydaje ta k ie  po

jedyncze środki homeopatyczne.

I #

SM
H e d . U r .  B lz e n n .

W m
n r f l n «  susts 

W<«a. T ra sM M  - “
e» » e$ rie  s r * n  ta  

RS3*

» » . I
W -rs s z n #  (MB SSL * » * * « * •

Pismo dziękczynne
z Budapesztu.

U d erza ją ce
DONIESIENIA

o w y leczen iu
kaszlu, cierpień żołądkowych, 

piersiowych i płucowych.
Do c. k. dostaw cy nadw ornego w ielo  

udzielnych książąt w Europie pana

Jana Hoffa

z  c z ę ś c i  m i ę s n y c h
(Spratta-Patent).

Je s t najtańszy pokarm dla wszystkich 
o b ó w  a szczególniej myśliwskich, niepo- 
tiz bujący ia  inych innych przypraw, mogą 
brć na rncho lub rozmo zone podawane; 
oporządzone fią one z najl pszej mąki, czę 
ś i m ięłrych i daktyli, a będąc zupełnie 
wolne mi ■ d .o li, n trzy r?uą  wlos lśnią- 
■ym, skórę czystą, czynią i.h  w ytrsałem i 

niuszknlarno-silnemi, z ip .'b ieg 'jąa  roba- 
“ cborobie psów,

Toalety balowe i wieczorowe
na obecny karnawał wykonuję z największą starannością, również na ła 
skawe z-łt ówienie ni'nteczniain gotowe suknie balowa po cenach bar- 
dzo przystępnych T '  — Z  —  N  a u k ę  k r o j u  I a r .y s » i» ~ . .  ___
sukien damskich udzielam w moim zakładzie jak dawniej codziennie od 
od godziny D. do 1 . 4373 i _ e

Józefina Dąbrowska,
właścicielka m agazynu kraw  ecczyeny dam skiej 

p rzy  ul. Halickiej l. 13. I . p ię‘ro.

t5oom ocm oK ixxxxxx^
379 1 - 6
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Magazyn konfekcji damskiej
J. Kuhmayera Następcy

kom
Londyn w grudniu 1379.

H e r m a n a  &  B a e l s .
U k ł a d  w e  L w o w i e  w  h a n d l u

O. T . W inck lera .

V ,

H e i m t t ó s k a  1. 4 .

otrzymał na karnawał
BALOWE SUKNIE od zł. 15 do 30
JEDWABNE . . od zł. 40 do 80
ATŁASOWE . . od zł. 40 do 80

OKRYCIA i SORTIE DE BAL od zł. 6 do 50 zł.
KWIATY paryzkie w największym wyborze po bardzo 

skromnych cenach.
1429 1 - 6
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C. k. radcy, posiadacza z łotego k rzy 
ża  za sln g i z  koroną, kawalera wy 

sok ich pruskich i niem ieckich  
orderów,

We WIEDNIU FABRYKA, 
GRABENHOF 4,

S k ład  fa b ry c z n y : S tad t, 
Graben, B rk u n e rs tra s se  8 .

HOFFA
piwo zdrowia

z ekstraktu słodowego,
koncentrowany ekstrakt 

słodowy
51 kroć przez najwyższe osoby 

odszczególnione

Czekolada słodowa i cu
kierki słodowe Hoffa

W ielmożny P a n ie !
Czuję t i f  b v i obowiąza ym  do zło- 

łen ia  panu niniejteem  publicznego 
mego najfywszego podziękowania.

Od 20 la t cierp!ałem na gw ałto
wne bole w piersiach, któremu tow a
rzyszyły wyrzuty ropiaste i duszność 

piersiach prcytem nie miałem apety
tu  i snu. Pomimo używania wszelkich 
środków, choroba przybierała tak dale
ce, że codziennie opuszczały mnie siły , 
a lieząc już 70  lat, z trwogą wyczeki
wałem śmierci.

Czytając dzienniki, zwróciłem moią 
uwagę na pańskie lecznicze preparaty 
słodowe, począłem takowe używać i jnf 
po wyżyciu 10 flaszek pańskiego piwa 
zdrowia z ekstraktu słodewego czułem 
się znacznie lep iej, a  po wyżyciu dal
szych 40 flaszek, zneebue się stan 
zdrowia m ego zm ien ił, spokojny sen 
pokTsenlał mię, apetyt przyszedł dobry, 
wyrzuty się rzedszeml i  słabszemi, —  
krótko, jako tako podreperowałem się. 
Mam to przekonanie, że gdybym był 
rr ied  10 laty używał pańskich środ
ków, byłbym z mych cierpień zupełnie 
się wyleczył.

Nieeńaj Najwyższy utrzymuje pana 
przy zdrowiu długie lata, ażeby cier
piąca ludzkość w pańskich błogoczyn  
nych wyrobach znajdywała utraoone swe

*dr°Badap«8z*, 28. listopada 1879.
Z wysokiem powstaniem, uniżony

j a k ó b  G o l d s c h e i n ,
w Budapeszcie, Waltzner-Boulęyard, fo .  

nr  ____ •„ nabycia w apt. J. Bet-W e L w ow ie  do n a b y c a w a p t.
•era, Zyg. Ruckcra, w handlu K. Bał 
łabana, F . W. K ró lik o w sk ieg o , W. Mar- 
ssaH riew icza; w T a rn o p o la  w  P ■ •
A. Buchelta; w  D ro h o b y czu  L. D o b rzy  
niecki; w S u c a tin  E. B 5hm ; w K oło m y i 
u 8 . L. Slen ich : w N o w y m  Sączu  K
Jakubowski; Tarnopol Ja m ro g ie w ic z  
a p t ;  Przemyśl Kozłowski. 1179 1—8
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Amerykański polyskująoy k r o c h m a l  
b r y la n t o w y ,  najlepszy wyrób wsiyst-

'kich do dz ś istniejących; Pakiet rozpu 
•zozony w gorącej wo .zie jest wystarcza 
jącym do uakrochrualenia 12 przodów 12 
par mankietów i 24 ko mierzy, i kosztuje 
16 c t  wraz z opisem użycia. Pod zaręczę 
niem za dobroć, jskoteż że po jednorazo- 
wem użyciu tegoż, nikt innego kroohmaln 
Ola polyskn nżywać nie będzie! 
K r o c h m a l  ryżowy praw. 1 k ilo  64 ct. 
I n d l g o - B l u u  (Bengal) prawdziwy kar

ton SO ct.
poleca

 i i  *1X111 i ■■■■nru im  u  i m  11 n i r t f f f F n r i f r m i  h i i u i b i  m

( T ł  f t o u ł k i ^

Rzetelne! Żadne oszustwo!
Z powodu śmierci i podziału spadku zmuszeni jesteśm y, nasze

towary fabryczne ze srebra chińskiego
ropotni* swinpć i  &ags« •IbrzyMtU zapasy, prsapyszayek wyrobów z« am bra eUióaldafO, 
aa potowy aaBj fabrycznej wyprcsdaó. Xopotno oannikl zostanp na ijidarla  frąnko

przesłane,
9 C  O  O O p r e t .  z n i ż o n e  c e i y :

8 ły iaesak  .
6 ły iak  
6 naiów 
6 w ldaleiw  
8 aaiów  daoarowyab
8 widalców dasarawyab

dawni sj—t e r a s
zł. 3.50 1.80
,  8.50 3.—
B 8.50 3 .—

8.50 3—
8.— * 70
6.— 3.70

8 podkładek na noka 
1 ekackia .
1 ckae>oika 
1 azezypea do emkru 
1 azarka na a u ł e  
1 para Moktaraów

dawr aj—t e r a s  
.  5. — 3.74

a 5.— 2.VI
» 3.50 1.50

.  3.50 1.—
zł. 5.— 3.50
.  8.— l

Najnowszy fa m itn r  spinek da wane^rłów pa 1 z ł.— Faszks na papiarosy : 
Zwraeaaft^awaję p t T , Pabliozności la  io, że moje towary nie gp sporządzone z tak

■ P aszk i na papierosy zł. 3.20 
| J  P, ‘ _ . .

zwanego srebra B ritan ia . k tare  niezem inoem ałe jest, ja k  tyłka pocynewana bla* Ka. lecz

0. T. Winokler
w e  L w o w i e .140/ 2— 2
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ROŚLINY MATICO 
PP. G l t l M A U L T  c t  C le , Aptekarzy w Paryżu.

8, ulica Vivienne.
W szelkie kapsułki, które w powłoce kleiowatej zuwleralą balsam  kop*! 

w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, mdloScl i boleAcl lołądka, jedyiJedynie
kapsułki z rośliny Matico pana Grimault nie sprawiają żadnej z powyższych 
niedogodności, ponieważ zawierają kopatwą w stanie stałym a  nie płynnym 
u, „„1. -----    Matico. Powłoczka lclejowata rozpuszcza się łatwow połączeniu z esencją A iatico . r-owioczsa lclejowata rozpuszoza łlę  iaiwo 
w trzęwach a nie w żołądku i dlatego to kapsułki te działają dziesięć razy 
wnionym w*zelltl* lnne przeciw rzerzączkom nawet chronioznym 1 zada-

,° ! ? ^ P fc ? i“ l?...u2?Pyoh fałszerstw i naśladownictwa, żądać ąb’
187? i^ rw S nb h .  .7 0loru “jebieskiego stósownle do praw a z 26 LUI 
jednej e^ykieefe P<x̂ pl3 G*™ A-ULT etCOM P. znajdowałyrały się n a

Dostać można  w głównych aptekach w POLSCE i w  A U S T R Y I.
^ i n i i i u i i i i u ł i i i i i i i m i i n f m i j i J i i i i i u n r i i u i m n i i i n i n i i i i , m m i  u

kara i J. Beisora.
do uao/oia w aptesaon pp.: Piotra łOAwlaaoha, Z. Bna-

i i

s n a jlep s trra  metsla firebrnsplatynowego, 
srebra oia dąjaewye si^ adreiniif.

odsnaccajfeego tlę  piękneicięi, a ad istuUega

zau w ażać= —  P rzed ew szy stk iem  proszę 
6 sztnk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. widelców, 6 szt. łyżeczek do kawy, 

fszystk ie te 24 sztuk razem w elegan etui dawniej 24 zł. t e r a ł  z ł .  1 0 . 7 0

Magazyn futer

Adamski & Czapczyński
u lic a  H a lie k a  pod 1. 1., n a  p rzec iw  K a ted ry .

Polecamy w j największym wyborze wszelkie gatunki futer,
a mianowicie:

F u t r a  m ę s k i e ,  tak zwane szuby do podróży, P a l e *  
t o  t y  miastowe, l l a i n r k i  do polowania.

F u t r a  d a m s k i e  również do podróży i do miasta, 
szczególnie P a l e t o t y  n a  s p o s ó b  m ę s k i ,  po
dług najnowszych żnrnali paryskich.

K o ł n i e r s e  i  Z a r ę k a w k i  d a m s k i e  podług no 
wycb fasonów w guście najmodniejszym.

W i e r a c h y  g o t o w e  do futer tak m ę s k i e  jakoteż 1 
d a m s k i e  każdego cza^u po cenach najumiarko- 
WańBzycii.

C z a p k i ,  K o ł p a k i ,  D e k i  do sań i przed łóżka, 
R ę k a  w i c e  dla.furm anów

Z a r ę k a w k i  m y i l i w s k l e ,  o ,t ..tnie szczególnie pole
camy j.p. nrzęd ni kom kolpj'"- vm na utacjuch jako

   bardzo pr Atyczne.- Ccua tak.uv\yoh od zł 8 4.60.
Wszelkie obstalunki z prowincji za nadosłaniem
dokładnej miary nikuteczni&my n a ty c h m ia st z całą 

aknratnością 1 sumiennością, ręcząc za prawdziwość i trw a
łość naezego towaru. ^ '  1328 1—?

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o

'ń taow icju t %m paLuratiiem pR ciib»e« mii gotówką uaiyckmiast i spMtsnE
E .  P R E I S ,  W l e n ,  R o t h e n t t a u r m s t r a s s e  N r , 2 9 .

r

Żołądek, 
krew, 

g ło w a .

!N aj le p s z y  śro d ek  
p r s e c i w  n u d n o ś c i o m ,  c k l l w o S c i ,  
b o l o m  ż o ł ą d k a , d y a r e j i ,  b o l o m

z ę b A w  i t. d. _
J a k o  w y b o r n y  grodek żo łąd k o w y. 

Uśmierzający kurcze.
J a k o  ty n k tu r a  na zęby I woda do ust.

Jako środek toaletowy.
J a k o  n a p A J  o r z e l w t a j ą c y .  1125 8~ 12

C e n a  f l a s z k i  5 0  c t .  Przy wysyłkach pocztowych, wysyłając najmniej 
dwie flaszki 1  z f .  IO  c t .

G łów ny sk ła d  d la  A u s tr o -W ę g le r : we Wiedniu n P k l -  
N e n s t e l n , aptekarza s u m  n e ł l .  L e o p o l d ,

Ecke der Spiegel und Plankengaese 6.
Skład we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruekera

l i p i

liMMHMMHŚMMMi N i a W W a M H j j l p f  śM M O U o
C. k. uprz. gal. akcyjny j ’

BANK HIPOTECZNY f
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wydaje we Lw ow ie i przez filie w Krakowie. Czer 
niow each  i  T arnopolu

o d  d n i a  M . c z e r w c a  18 70

A s y g o a c j e  b a s o w e l
1 3  4: proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu j 
‘ s  ^ i-4  u  »  6 0  u  .» s

w
• I

90

Kfiodenzowane mleko
dóbr Areybsiącia Albrechta

w yrabiane t y l k o  ze znanego p w o w d s lw e g o  1 i» ie* M e«  
r a r t e g o  m l e k o  z krów będących we w łasnych dobrach, 
pró'»* enkrn bez żadnego dodatkn, przydające się do każdego 
u i ł tk u  d la dorosłych tudzież jako  pożywienie d la  dzieci, ró- 
wnające się św ielem a m ieka od krów. u * 7 6

Do nabycia s cała puszka po 40 et., pół puszki 25 ct., 
nklad we Lw owie w handlu S tan isław a M arkiewicza.

^  o

jĘh Nszystkle asygnacje kasowe przed 1. czerwca 1879
10  w obieg puszczone będą oprocentowane o V* °/0 niżej> 

a mianowicie:
1. lipca b.
L sierpnia 
1. września

proc od
v n

v ii
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 

35 t.wów 28. maia 1879.Lwów 28. maja
8764 4—? D y r e k c j a .0 (Przedruk nie będzie opłacony).

1  S i n g s r s t r a r a e N r . l Ł  f  D C l ? D I I f l l 7 I ? D  A p t e k a r z  
1  Z un . go lden . R e lc h s a p fe l .  J ,  r h l d U l U f  J a t h y  « «  W i e d n i a ,

1 poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, hezwględnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzona i za 
1  najmezawodniej skutkujące uznane farmaceutyczne specjalności i środki domowe. — N« B « Przy zamówieniach npra*
1 sza się o dokładne podanie adresu i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych utrzymuję także inne środki j 
I zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nie wymienione tn ta j preparaty będą załatwione najrychlej i najtaniej,
1 a przytem bliższych objaśnień udzielam z gotowością. Wysyłki na prowincję za nadesłaniem gotówki franco lub za 
|  zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych rachuje się za Opakowanie w przecięciu Jo ct . ;  przy większych wy

syłkach opakowanie po własnej cenie. Odprzedający otrzymają prowizję.

1  A k l i s t i k o i l  (esencj a nszu) flakon 1 zł. a. w. Ta n- 
■ T i a u B M n u i l  trzym aje uclio zawsze ciepło i wilgotne
1  ochrania je  od przeziębienia i następstw tegoż, czyni re

gularne wydzielanie się tłuszczu, którego brak nie raz
bywa powodem rozmaitych słabości.

E k s t r a k t  m i ę s n y  awne;dłu« Ur- f e tjig !l. PrMPiB.nt sporządzony, i preez kompanię 
Liebiga w Frey-Beatos, w oryginalnych puszkach fnnt 
5 zł. 30 ct., a/* fanta 2 zł. 75 ct., ‘/« funta 1 zł. 65 ct., 
/« funta 85 ct.

I  E s e n c j a  z  z i ń l  a l p e j s k i c h
I  Mnichowie, uznany i polecony przez pierwsze znakomi

tości medycyny w Mnichowie jako wyborny środek do- 
|  mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzaju, 

szczególnie przeciw osłabionemu traw ienia, brakowi ape- 
1 ty tn , katarowi itp  itp . Flakon 70 ct.

Balsamp w a o i w  w u j a ,  " X “f e ' S “ " r d-

Cali-Creme,
dom,pvyszczyz0® itp. Flakon Nr. l ,2 ,3 ,4 k e s z tn je l zł. a.w. 1

Braci Lendtner, s ł a w n e  p l a s t e r k i  o d
nagmotkow w pudełkach po 12 sztnk 60 c t ,  3 sztuki 
18 ct. (Najlepszy środek przeciw tym  dokuczliwym cier- I
picmom 1 łatwy w nżyciu.

I  Amerykańska m a ś ć  g o ś c i o w a ,  ^
I  jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho

robom gościowym i reumatycznym, jako t o : iłacościotn 
w grzbiecie pacierzowym, rwamn w czhmkach, ischias, 

_ migrenie, nerwowemu boln zębów, boln głowy, strzyka
li nin w uszach itn. 1 c-

Esencja Żve1ft iprMAie V °P le) przeciw zepsntemn
. . » żołądkowi, złemu trawienia, bolom | 

w spoanich częściach cisłs wszelkiego rodzaju, wyborny I 
środek domowy. Flakon 20 ct. |

1 Anaterynowa woda do ust,
G. P o p a ,  powszechnie znana jako najlepszy środek do 
konserwowania i czyszczenia zehów . Flakon 1 zł. 40 ct. 

1 P c A l l t ł l ń  na OCZY  Przez Dr. Rommershausena. na
1 Lsencja i a . Wzmocnienie i do utrzymania 
1 wzroku. Oryginalny flakon 2 zł 60 ct i 1 zł. 50 ct.

Tran z wątroby D̂orsJĉ * piim M aagers,
prawdziwy starannie czyszczony, 1

wybornej jakości. Flakon 1 zł. |

Cukierki s  roślinnego m ch u , § X e e b ^
g e r a  w PreBbnrgu. W yborny środek domowy przeciw |  
kaszlowi, chrypce, katarowi itp. Pndełko 88 ct- |

1 Plaster Benedyktyński, S f l ; ?  IS-
1 tyce od przeszło JOO la t jak cudownie działający na 
1 wizelkie głębokie rany, pochodzące z rozdarcia, uderze-
■ nia, nkłócia, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro-
■ dzajn, nawet zastarzałym i często się odnawiającym na 

nogach, przeciw wrzodom grnczułowym, na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym czlon-

I  *°m, goścowl w nogach i tym  podobnym cierpieniom. 
1 Oryginalny słoik 60 ct.

KenrOkelin Przez.aPtekarzaH erbabny, sporządzone 1 
“  » z wyciągu ziół alpejskich, przeciw przy- 1 

podłościom goścowym, reumatycznym, osłabieniom wszol- J 
kiego rodzajn. F l kon 1 zł., mocniejsza aorta 1 zł. 20et. |

Pate pectorale,
i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za-: 1 
flegmienin, kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom w pier- 1
siach i płucach, uciążliwościom w chrtani. Pndełko 60 ct. |

\ Pigułki krew czyszczące,
zasługją na ostatnią nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy
wistości nie ma słabości, w którejby się te  pigułki zba
wiennie skutkujące nie okazały. W uporczywych wypad
kach, w których wiele innych lekarstw  me skutkuje, pi- 

1 gnłki te  sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 16 pignłkami 20 ct., rulon z 6 pudełkami 
1 zł. 6 ct.. pocztą l  zł. 10 ct. (Mniej jak m ion nie 
wysyła »ię).

Proszek przeciw poceniu się nóg. £ f° “z0p n‘ 1
przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obnwie i jest I  
zupełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ot.

P ro m k  aa  trawienia p° ^
środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko- 1 
wym, zgadze, brakowi apetytu, zatwardzenia łtp . Pu- 1 
dełko J zł. 26 ot., */, pudełka 84 ct.

Pomada tanochlnowa S n \V ^ S u f<at 1
iako najleęszy środek na porost włozów i używana przez 1 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł.| Chachou aromatisś, ;*$ d,°. ^ jS T iT S

1 Paszka 50 ct.

Chińskie mydło toaletowe,
po ułyciu tegoi, skóra staje się jak  aksamit t tatr ty - 
nuje bardzo przyjemny zapach. Jest bardto wydatne 

| t  nie usycha. Sztuka 70 ot.

Plaster uniwersalny
kłucia, brzydkim czerakom wszelkiego rodzaju, n aw it I 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, wrzo- 1 
dom grnczołowym, na dzikie mieio — zrauioo* lub za- 1 
palone piersi, na odmrożone części, gośoieć w nogach i 1 
tym podobnym oierpieniom doświadczony środek. Słbuć 60 0, 1! l ? l a l r A i * .P i i l v A i *  pow«z«cbnie znany środek domo- 

, r  AiAKCr r  U l  V C i , Wy przeciw katarow i, chrypce ,
[ kaszlowi kurozowemu itp. Pudełko 35 ct. Uniwerzabta SÓ 1 przeczyszczająca, r̂n!“ rAic^  1

wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 1 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a to :  przeoiw j 
boln głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, bemo- 1 
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł.

Balsam na odmrożenie ^ cJjA\rhilmanJ
jako niezawodnie skutkujący środek przeciw odmrożeniom 
Wszelkiego rodzajn, jakoteż przeciw zastarzałym  ranom. 
Słoik 40 ct. 170- A*. wyrobu W. y, W hrth, c. k. najw. uprz., 1 

K i l  dO zęoow qd wielu la t znany środek do laplom - 1 
bowania zębów próżnych. Szkatułka 1 sł. 20 ct.

1088 3 - 1 2  1
Proszek do zębów, prof9,< Heider-

W ydsway i wóaieieis* ł .  D tbnm ńshi i SL Omum CMjMwisifiśtfcky n id A n  3, DebmśaM Z d n k a n d  .fihzwiy Mar*d«w«ja psd B«Z8|d«a A. Bkarin.
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